Piątek, 28 Czerwca 1907. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czurnieekiego 1]. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 


rocznie 
16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


półrocznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewottnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | twierórocznie . 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2K. 


rocznie 
półrocznie 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


GAPROSZENIE DO  PRAEDPEATY, 


Przedpłala na »Gazetę Lwowskąe 
wynosi: 


W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
grudnia) E 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 30 
esni . m. . „.. OK 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 


12 K 


2 K 


Zamiejscowa: 


półrocznie 16 K — h} 
ćwierćrocznie . . . . SK—h 
miesiecznie í 2 K0R 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodalek miesięczny 
do +Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płalą, a to: 


ćwierćroczni . . 1 Kad0h 
miesięczni . .— K60R 


»Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


11) 


ELIZA ORZESZKOWA. 


"ARP 


ONI 


(Ze wspomnień 1863 roku). 


iii, 
(Ciąg dalszy). 


Przebiegła przed gankiem garść jeńdź- 
ców na pięknych koniach, z szablami u bo- 
ków, konfederatkami nas żegnając i u po- 
czątku drogi, która z dziedzińca wychodziła 
w pole, jak wryta przed szeregami pieszy- 
mi stanęła. Druga, zupełnie do tamtej podo- 
bna, stała za dwoma nieco wyosobnionymi 
i na siodłach nieruchomymi jeźdźcami. Byli 
nimi wódz partyi i jego młody adjutant. 

Chwila milczenia, kamiennej ciszy po- 
rannej w powietrzu coraz bledszem od szybko 
powstającego dnia, aż na dany znak przez wo- 
dza, stanął w strzemionach młody adjutant 
i w ciche, białe powietrze rzucił okrzyk 
dźwięcznego głosu: 

— Naprzód! Marsz! 

Wtedy, jak fala, która szumnie, lecz 
poważnie płynie, zaczęli odjeżdżać, odchodzić. 
Btąpania ludzkie i końskie szemrały głosem 
przyćiszonego wiatru, i nad szumem tym wy- 
bnchnęła pieśń kilkuset piersi męskich. 

. |. — „Boże, coś Polskę przez tak długie 
wieki 

Otaczał blaskiem potęgi i chwały... 

Z pieśnią tą szli i jechali powoli, ró- 
wno, w porządku niezmąconym, pomiędzy 
dwoma rzędami strzelistych topoli, naprzeciw 
jutrzenec, która za topolami, szlakiem róża- 
nym dałeki skłon nieba powlekła. 

W błyskach słonecznych, które na szla- 
ku jutrzenki drgać poczęły, płynęła nuta i 
brzmiały coraz dalsze słowa pieśni. 

— Do Ciebie Boże podnosim wołanie 

Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie! 


rocznie ; K 

półrocznie . . . K 

ćwierćrocznię . , K 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


UB a O 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 czerwca. 


Z Koła polskiego. 


PGR 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego dokonano szeregu wyborów. 

Najprzód załatwiono się z wyborem ko- 
misyi parlamentarnej Koła. Na 45 głosują- 
cych otrzymali pp.: Stwiertnia 45 głosów, 
dr. Kozłowski 48, dr. German 41, ks. 
Stojałowski 29 głosów. Wszyscy czterej 
zostali odrazu wybrani. Nadto otrzymali: br. 
Battaglia i dr. Kolischer po 16 gło- 
sów, a dr. Loewenstein 15 głosów. 

Przewodniczący zarządził wskutek tego 
drugi wybór 1 członka. Głosowało juź tylko 
48. W tem głosowaniu otrzymali: dr. Pete- 


man, dr. Kozłowski, dr. Petelenz, ks. Stoja- 
łowski i Stwiertnia. 

Do komisyi matki, która ma przedkła- 
dać propozycye członków do komisyj izbo- 
wych, wybrano pp: Stwiertnię, Moyse 
Jabłońskiego, ks. Pastora i Czaj- 
kowskiego. 

Do komisyi budżetowej w Izbie dezy- 
gnowano przy udziale 48 głosujących pp.: 
dr. Kozłowskiego (42 głosów), dr. Głą- 
bińskiego (42 głosów), JE. Bilińskiego 
(41 głosów), dr. Kolischera (40 głosów) 
i dr. Staniszewskiego (24 głosów). 

Do komisyi legitymacyjnej pp.: dr. Ma- 
lachowskiego (42 głosów), dr. Loewen- 
steina, dr Buzka i Czaykowskiego 
(po 89 głosów), oraz bar. Battaglię (26 
głosów). 

Do komisyi nietykalności poselskiej we- 
szli pp.: dr. Bujak, dr. Jabłoński i dr. 
Łazarski. 

Do komisyi zapomogowej pp: Dobija, 
Moysa i ks. Kopyciński. 

Do komisyi regulaminowej pp.: JE. dr. 
Bobrzyński, dr. Starzyński i dr. Du- 
lęba. 

Do doputacyi kwotowej: Prezes Koła 
JE. Abrahamowicz. 

Sekretarzami Koła wybrano pp.: dr. 
Jabłońskiego i Zamorskiego. 

Wreszcie uchwaliło Koło wysłać depu- 


lenz i bar. Battaglia po 16 głosów, dr. | tacyę na 40-letni jubileusz „Sokoła“ we Lwo- 
Loewenstein 10, a ks. Londzin 1 głos. wie. Wybrana W tym celu deputacya składa 

Zarządzono tedy wybór ściślejszy, przy | się z posłów: ks. Lubomirskiego, dr. 
którym otrzymali na 43 głosujących: dr. Pe-| Małachowskiego, dr. Głąbińskiego 
telenz 25 głosów, baron Battaglia 18.|i dr. Tomaszewskiego. 


Wybrany przeto dr. Petelenz. Do komisyi 
parlamentarnej wchodzą zatem pp.: dr. Ger- 


| Rada Państwa. 


Konferencya przywódców klubów. 
Na wczorajszej konferencyt przywód- 
ców klubów omawiano sposób rozdziału man- 
datów do komisyi. 

P. dr. Lueger był za tem, aby dzikim nie 
przyznano żadnego mandatu, przeciw czemu 
protestowali pp. Iro i Ofner. 

, Zgodzono się, aby liczbę członków tych 
komisyj, które liczyć mają 52 ezłonków, pod- 
wyższyć na 58, aby w ten sposób dzicy mo- 
gli z nich mieć jeden mandat. 

Co do rozdziału mandatów do komisyi 
przyjęto następujący klucz: W komisyach, 
liczących 26 członków, przypada jeden man- 
dat na 20 członków stronnictwa, zaś w tych, 
które liczą 53 członków, przypada jeden 
mandat na 10 członków. 

, Obradowano dalej nad wyborem Depu- 
tacyi kwotowej i sposobem załatwienia wnio- 
sków nagłych. 


W Deputacyi kwotowej przyznano Po- 
lakom jeden mandat. 

P. Prezydent Ministrów bar. Beck za- 
wiadomił zebranych, że wniesie na najbliż- 
szem posiedzeniu przedłożenie o reformie 
regulaminu. 

Prezydent dr. Weisskirch ner oświad- 
czył, że zażąda jutro upoważnienia do wyra- 
żenia Najj. Panu w odpowiedzi na Mowę 
Tronową uczuć lojalności i hołdu. 

P.dr. Lueger zapowiedział wniosek o 
wybór komisyi dla sprawy uczczenia 60-le- 
tniego Jubileuszu Rządów Najj. Pana. 


Ganek domu pełen ludzi wezbrał sil- 
nem biciem sere i szeptem błagalnym: 

— Boże błogosław ! 

Byli tam tacy, którzy ramiona ze sple- 
cionemi dłońmi ku oddalającym się wyciągali, 
i tacy, którzy oczy zasłaniali dłońmi. Orszak 
w niebo patrzał, Z czoła gospodarza domu 
wyniosłość zniknęła bez śladu i przewlekały 
się po niem chmury ciężkich myśli, gdy 
usta, z których ironia bez śladu zniknęła, 
szeptały : 

— Boże, zmiłuj się! 


„Nie pobłogosławiłeś Boże! 

Nie zlitowałeś się, o Boże! 

Dlaczego ? 

Czy tam, w światłości niebieskiej, do- 
wiedzą się o tem ci, którzy tu żyli i pomarli 
w piekielnej ciemności ? 


MI. 

Kto wiosny owej spostrzegał kwitnące 
róże? Kto słuchał śpiewów słowiezych ? 

Dla kwiatów i dla pieśni, dla wiosen- 
nych marzeń, zachwytów, spoczynków, nie 
było czasu, woli, myśli, pamięci. Lasy pło- 
nęły. 

Z Horeckich lasów wylatywały często 
wieści i rozlatywały się po przestrzeni sze- 
rokiej, budząc w sereach i głowach głębokie 
i rzewne echa. 

Poczta obywatelska w energicznem rę- 
ku Władysława Orszaka działała nieustannie, 
wiążąc obóz powstańców ze światem i ludzi 
po świecie rozproszonych pomiędzy sobą. 
Człowiek ten, któremu nadaremna tęsknota 
do wysokiego życia czynu, strawiła całą ra- 
dość młodości, z radością teraz rzucił się w 
to życie I wraz z garścią swoich pomocni- 
ków był wszędzie, dowiadywał się o wszy- 
stkiem, ostrzegał, doradzał, uwiadamiał świat 
o tem, co dzieje się w głębi lasów i głąb la- 
sów o tem, co czyni i przedsiębierze świat. 

Tym sposobem poznawane wewnętrzne 
życie obozu, budziło uczucie radości, nie wol- 
ne przecież od pewnego uczucia grozy. y 

Kędyś tam, na otoczonej odwiecznemi 
drzewami, rozległej polanie leśnej, odbywały 
się ćwiczenia wojskowe nieustanne, praco- 
wite, pilne, mające ochotników nieumiejętnych 


przemienić w żołnierzy sztuki swej świado- 
mych. Wzbudzało to dla wodza szacunek po- 
wszechny i przy opowiadaniach o jego cię- 
żkiej, niezmiernej pracy, wzbijający się do 
stopnia czci. Ale zarazem panowała tam kar- 
ność tak surowa, nawet sroga, że ludzi do- 
tąd sprawom wojskowym obcych, zdumieniem 
przejmowała. Ktoś tam, — młodzieniec zale- 
dwie dorosły, — już z rozkazu wodza roz- 
strzelanym został. Ktoś inny był losu takie- 
goż bardzo bliskim. Za bi posłuszeństwa. 
A posłuszeństwo łatwe nie było, nie! Re- 
gulamin panował koszarowy czy klasztorny, 
z niezłomnem dla każdej godziny przezna- 
czeniem, z nieubłaganym dla każdego czło- 
wieka obowiązkiem, z karami, które u szezy- 
tu miały karę śmierci dla każdego, bez wzglę- 
du na to, czy bogatym był, albo ubogi, 
uczony albo prostak, najmłodszy albo naj- 
starszy. Wobec sposobu życia, Żywienia 
się, spoczynków noenych, pracy wymaganej, 
zrównanie się doskonałe stanów, umysłowo- 
ści, przyzwyczajeń. Ujęcie wszystkich woli 
w żelazną obręcz obowiązku, przeciągnięcie 
nad wszyskiemi głowami nieugiętej linii ró- 
wności. I grozby ciężkie dla wszystkich, któ- 
rzyby tę obręcz przekroczyć, nad tę linie 
wzbić głowy próbowali. i j 

„Ludziom do wrażeń gwałtownych, do 
czynów krwawych, do dni surowo spędza- 
nych nienawykłym, jak „mdłym panienkom* 
sprowadzało to na skórę dreszcze przeraże- 
nia, ale milezeli, czasem mówiąc tylko: „Tak 
snadź trzeba!“ Byli i tacy, którzy z dobrą 
otuchą twierdzili: „Tak trzeba!* Niemniej 
wiedzieli wszyscy, że tam, w głębi lasu, obok 
wroga zewnętrznego czai się i grozi ten je- 
szcze, którego człowiek każdy w samym so- 
bie nosi. 

Siwi ojcowie nisko pochylali zamyślo- 
ne głowy i matki ukradkiem łzy z oczu ocie- 
rały. Po zacisznych kątach domów i w cie- 
nistych aleach ogrodów płakiwały dziewczę- 
ta. W księżycowe noce widzieć było można 
u okien otwartych klęczące postacie, z twa- 
rzami podniesionemi ku osrebrzonemu niebu, 
albo u słupów gankowych wyprężające się w 
powietrze osrebrzone ramiona z załamanemi 
dłońmi. Gdy po długich czuwaniach domy 
usypiały, w ciemnych pokojach odzywały się 
krótkie krzyki, niewyraźne mowy, tęskliwe 


śpiący. 

Lecz w dni białe, na miejscach odkry- 
tych, jawnie i głośno nikt nie wyrzekał, nie 
buntował się przeciw niczemu. Duma wstąpi- 
ła w głowy i zabraniała im jawnej żałości, 


a w piersiach tkwiła i żałość gasiła ta ra- 
dość tajemniczego pochodzenia, która sączy 


pe To krzyczeli, mówili, wołali ludzie 


się z ofiary przed ukochanym ołtarzem zabi- 
Janej i krew jej przemienia w oliwę. 

. Zresztą, na biadania, płakania, szemra- 
nia czasu nie było. 

Awawo i pracowicie, po dworach, dwor- 
kach, zagrodach, wypiekały się ciemne chleby, 
wyrabiały się białe sery, sporządzały się za- 
soby żywności trwałej, odzieży rozmaitej. 

Powozów na drogach prawie wcale wi- 
dać nie było, gęsto w zamian turkotały wozy 
i wózki, lekkie a pakowne, wyskakiwały z 
nich przed progami niskich domostw, kobiety 
wysmukłe i białe, wpadały do świetlic, w któ- 
rych z nad gospodarskich statków podnosiły 
się na spotkanie postacie kobiece inne nieco, 
rumiane, tęgie, ogorzałe, lecz tak samo, jak 
tamte, jakiemś słońcem świątecznem, czy du- 
sznem rozgrzane i rozpromienione. 

Bywało wtedy w tych świetlicach, czyli 
pokoikach, izbach, mnóstwo gwaru, złożonego 
z rozmów, zapytań, opowiadań, wzdychaji, 
wykrzyków, pocałunków. Smiały się z nas 
barczyste i silne szlachcianki, gdyśmy obok 
nich nad statkami gospodarskimi stając, do 
wspólnej roboty rękawy na szczupłych ramio- 
nach zawijały; śmiałyśmy się my ze szlachcia- 
nek, gdy zapytywały, czy też młodzi pano- 
wie, co są w partyi, na takim ciemnym, choć 
i smacznym chlebie poprzestawać zechcą? 
Smiałyśmy się wszystkie razem, ilekroć ro- 
bota jakaś bardzo się nam udała, albo nie 
udała. A gdyśmy jaką dobrą nowinę bądź 
z lasu otrzymaną, bądź w gazetach wyczytaną, 
przyniosły i opowiedziały, zrazu radość po- 
wszechna wybuchała, potem chwiała się w 
niepokojach, wątpieniach, aż przemieniała się 
w rozrzewnienie złożone z radości, niepoko- 
jów, wątpień, nadziei i wyciągały się ku sobie 
wzajem ramiona wątłe i silne, białe i ogo- 
rzałe, spotykały się w pocałunkach usta... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


P. Chiari zapowiedział wniosek w 
sprawie pomnożenia stanowisk Wiceprezy- 
dentów i na tem obrady zakończono. 


Z klubów i stronnietw. 


Według jednej z parlamentarnych ko- 
respondencyj. odbyła się wczoraj po południu 
konferencya posłów agrarnych 
wszystkich narodowości, celem utwo- 
rzenia wspólnego zjednoczenia dla zastępstwa 
interesów agrarnych. Po dłuższej dyskusyi 
wybrano komitet, złożony z siedmiu człon- 
ków, który ma wypracować statuty i zająć 
się pracami przedwstępnemi, celem ukonsty- 
tuowania. 

W pełnym klubie czeskim toczyła 
się wczoraj dyskusya nad sprawą protokoło- 
wania mów nie-niemieckich. Umiarkowani 
Czesi radzili, aby klub zadowolił się na razie 
zastrzeżeniem, lecz zwyciężyli radykali i 
wniosek ten upadł. Uchwała ostateczna ato- 
li nie zapadła jeszcze. Dalszy ciąg posiedze- 
nia dzisiaj. 

Niemieccy posłowie postępowi 
postanowili utworzyć wolnomyślny związek 
niemiecki. 


Wędjerska Deputacya kwotowa. 


Na wczorajszem posiedzeniu tej depu- 
tacyi przedłożył — jak z Budapesztu dono- 
szą — referent, radca Dworu Bela Földes 
tekst nuntium, które ma być wystosowane 
do austryackiej Deputacyi. 

P. Fóldes przedstawił do wyboru dwie 
alternatywy: jedna zdąża do zachowania do- 
tychczasowego klucza, druga zaś zapowiada 
klucz nowy. 

Wedle Magyar Orszag ta druga alter- 
natywa opiera się na następujących posta- 
nowieniach: termin ugody czasowy trwa od 
1 lipca do 31 grudnia 1907; dochody z ceł 
mają być użyte na wydatki wspólne; klucz 
dodatków do kwoty rozlicza się w stosunku 
32:29 (Węgry) do 67:71 (Austrya). 

Po dwugodzinnych przeszło obradach 
przyjęto ów drugi wniosek referenta. 

Uchwalono dalej, aby Deputacya kwo- 
towa przedstawiła to nuntium członkom au- 
stryackiej Deputacyi kwotowej i wyrażono go- 
towość rozpoczęcia ustnych rokowań, w któ- 
rym to wypadku austryacka Deputacya kwo- 
towa jeszcze w tym tygodniu przybyć miałaby 
do Budapesztu. 

Do przeprowadzenia rokowań wybrano 
komitet z siedmiu członków. 

Deputacya postanowiła ze względu na 
spóźnioną porę wskutek wypadków parlamen- 
tarnych i nowych wyborów w Austryi, nie 
obradować nad zasadniczemi kwestyami ugody 
i dlatego uchwaliła przy ustanowieniu kwoty | 
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przyjąć za punkt wyjścia proporeyonalne 
nkształtowanie dochodów państwowych. 

Obrady nad elaboratem, wypracowanym 
przez referenta, nastąpią przy sposobności 
ustnej konferencji. 

Deputacya kwotowa pozostawała pod 
wrażeniem, eo też w enuncyacyi krótko, lecz 
wyrażnie podkreślono, że ustawa dzisiejsza 
jest bardzo uciążliwa i przechodzi siły Węgier. 


Przesilenie chorwackie. 


Z Zagrzebia piszą: Dymisya bana, hr. 
Pejaesevicha i koniec t. zw. „rządów ludo- 
wych“, wywołały tu wielką konsternacye. 
gdyż powszechnie mniemano, że w osta- 
tniej jeszcze chwili dojdzie do porozumienia 
z Węgrami. Koalicya chorwacka wypowiada 
dr. Wekerlemu i przyszłemu banowi, ktokol- 
wiekby nim był, walkę na śmierć i życie. 

Wedle pism zagrzebskich, delegaci chor- 
waccy urządzą w Sejmie węgierskim taką ob- 
strukcyę, że albo gabinet będzie musiał ka- 
pitulować, albo też nastąpi zamknięcie Sejmu. 


Nowomianowany ban Chorwacyi, Ale- 
ksander Rakodcezay, liczy lat 59, pochodzi 
z rodziny węgierskiej, osiadłej w Chorwacyi 
i odebrał węgierskie wychowanie. karyerę 
urzędową rozpoczął w r. 1878 jako koncypi- 
sta w chorwackiem ministerstwie w Budape- 
szeie. Następnie poświęcił się służbie sądo- 
wej. W r. 1856 powołany został przez bana 
hr. Khuena-FHedervarego na stanowisko star- 
szego prokuratora. Na tym w Ohorwacyi 
wówczas bardzo trudnym posterunku, naraził 
się Rakodczay prasie opozycyjnej, ale zdobył 
sobie uznanie władz i szybko odtąd posuwał 
się ku coraz wyższym szczeblom dostojeństw. 

izecz jasna, że wybór kakodcznya na 
następcę Pejacsevicha nie najlepsze wywarł 
wrażenie wśród Chorwatów. Posłowie chor- 
waccy powiadają, że mianowanie Rakodczaya 
jest wyraźną prowokacyą i obelgą, której nie 
można puścić płazem. Obawiać się też nale- 
ży, iż wzburzenie w Ohorwacyi przybierze 
wobec tego jeszcze większe rozmiary. 

Nowy bam otoczy się też niezawodnie 
nowymi ludzmi. Przedewszystkieim szef se- 
kcyjny Nikolich, dusza dotychczasowej poli- 
tyki chorwackich posłów, będzie musiał nie- 
odzownie ustąpić. W ślad za nim pójdą zape- 
wne, acz mniej eksponowani, szefowie sekcyj- 
ni min., sprawiedliwości i wyznań Baday i 
Znin 

Stanowisko nowego bana w Ohorwacyi 
już z powodu animozyi, jaką wobec 
niego żywią Stareewiczanie, a nawet znaczna 
część dotychczasowej partyi rządowej, — bę- 
dzie bardzo trudne. Prawdopodobnie nie uni- 
knie on rozwiązania Sejmu zaraz u wstępu 
swych rządów. 


Jak Weg. Biuro korespomiencyjne do- 
wiaduje się z Wiednia, nowomianowany ban 
złoży dziś w obecności prezesa gabinetu dr. 
Wekerleso przysięga w rece Najj. Pana. 


Znak zapytania. 


W państwie rossyjskiem zeszły wszel- 
kie kwestye na plan dalszy wobec wielkiego 
znaku zapytania, jaka będzie przyszła, trze- 
cia Duma, z której istnieniem obecna rea- 
kcya wiąże tyle złudnych marzeń i złotych 
Snów. 

Rząd rossyjski stawał już niejednokro- 
tnie wobec niespodzianek, które wywracały 
mu z kretesem wszystkie plany i horoskopy. 
Najdosadniejszy tego przykład stanowi, nie 
szukając daleko, pierwsza Duma: poczeiwy, 
zapracowany, pokorny i oddany carowi chłop, 
którego ordynacya wyborcza tak bardzo wy- 
różniła, poslał do lzby reprezentantów tak 
opozycyjnie nsposobionych, że ją co prędzej 
trzeba było rozpędzić do domów. Obecnie 
miejsce uprzywilejowanego chłopa ma zająć 
obywatelstwo ziemskie i wyższa miejska in- 
teligencya. P. kryżanowskij przypuszcza, że 
rząd znajdzie w tych właśnie sferach ostoję 
i podporę dla swoich reakcyjnych planów, 
niewiele mających wspólnego z głoszonemi 
wobec Kuropy hasłami reform i postępu. Czy 
znajdzie? — to wielka zagadka. 

Chwiejność i niepewność wszystkich 
kombinacyj ztąd głównie pochodzi, że nikt 
dzisiaj absolutnie z pelnem przekonaniem po- 
wiedzieć nie potrafi, jakim będzie w chwili 
wyborów nastrój tej klasy społecznej, któ- 
ra — w myśl nowej ordynacyli wyborczej — 
powołana zostala do decydowania o chara- 
kterze, czy zabarwieniu przyszłej Dumy. Rząd 
raz już popełnił kapitalny błąd, opierając 
swą politykę wewnętrzną na przypuszczalnem 
bezwzglednem posłuszeństwie chłopa rossyj- 
skiego; dzisiaj to samo spotkać go może z 
większą własnością ziemska i zamożną bur- 
żuazyą miejską. Ludzie dobrze poinformowa- 
ni twierdzą, iż szlachta rossyjska tylko na 
terenie sprawy agrarnej jest reakcvjną, po 
za tem jednak gotowa wysłać do Dumy zno- 
wn opozycyonistów, październikowców, lub 
„kadetów*, przeciw którym rząd pragnął 
właśnie zwrócić ostrze nowej ordynacyi wy- 
borczej. 

Powiadają, że październikowcy liczą 
wsród szlachty najwięcej zwolenników. lecz 
dziś nasuwa się wątpliwość, czy październi: 
kowcy właściwie istnieją. Wobec rozwiązania 
drugiej Dumy państwowej i ogloszenia nowej 
ustawy wyborczej, październikowcy zajęli opo- 
zycyjne stanowisko, czem wywołali niezado- 
wolenie w kołach rządowych i dworskich. 
Przez zajęcie tego stanowiska wobec najśwież- 
szych wypadków z życia politycznego Rossyi, 


październikowcy zbliżyli się znacznie do „ka- 
detów*, przynajmniej „kadetów“ prawych. 
Jeden odlam tych ostatnich, a w ich liczbie 
Piotr Struve, były redaktor Oswobożdiemia, 
prowadzili jakieś rokowania z p. Stołypinem 
w wigilię rozwiązania drugiej Dumy. Tym- 
cząsem lewica kadecka nie myśli podobno 
ani na jote odstąpić od swego dotychczaso- 
wego programu i gotowa nawet prowadzić 
rokowania z lewicą o utworzenie bloku z le- 
wicy podczas przyszłych wyborów. 

Jest zatem nowy ferment: z lewicy paź- 
dziernikowców i prawicy „kadetów* może się 
utworzyć nowa grupa polityczna pod nazwą. 
„związku konstytucyjnego*; tymczasem pra- 
wica październikowców gotowa połączyć się 
z prawicą reakcyjną, a lewica „kadetów“ 
trzymać się będzie wiernie swego dawnego 
programu i kokietować z lewicą. 

Współpracownik Rusi podaje rozmowę 
swą z jednym z wyższych przedstawicieli 
biurokracyi. Mówił on przedewszystkiem o 
barwie politycznej posłów w trzeciej Dumie 
z kuryi ziemiańskiej : 

„/iemiaństwo może dać albo „kade- 
tów“, albo październikowców. Kiedy ziemia- 
nie wybierali razem z innemi warstwami 
ludności, „kadeci* mogli liczyć na zwycię- 
stwo. ‘Feraz ziemianie zostali wyłączeni oso- 
bno. I wałka będzie toczyła się nawet po- 
między ziemianami. Oto dlaczego nowe wy- 
bory będą miały kolosalne znaczenie nietylko 
dla rządu, ale i dla całej Rossyi. Jeżeli, po- 
mimo nowej ordynacyi wyborczej i ziemiań- 
stwo wybierze — choćby niewielu — krań- 
cowych opozycyonistów, wszystkie usiłowania 
autorów nowego prawa pójdą na marne. Zda- 
je mi się, że nasi ziemianie są konserwaty- 
stami tylko w sprawie agrarnej. W pozosta- 
łych zaś, ogólno-politycznych, lękam się, że 
jesteśmy w błędzie. Zresztą — zobaczymy. 
Przejrzyjmy liczby. W całym szeregu gubernij, 
jak: tulska, kałuska, rjazańska, kurska, wo- 
łyńska, nowogrodzka, kijowska iinne — pra- 
wie na pewno zwyciężą październikowcy. 
Tutaj ziemianie prawie wszyscy są paździer- 
nikoweami, a w niektórych guberniach nawet: 
jeszcze bardziej prawi. A ponieważ w guber- 
nialnych zjazdach wyborezych na mocy no- 
wego prawa wyborczego boda mieli więcej 
wyboreów, aniżeli wszystkie inne kategorye 
razem, przeto, z wyjątkiem posłów od wło- 
ścian i robotników — wszyscy inni będą 
październikowcami. Przynajmniej takie były 
nasze obliczenia, które robiliśmy z góry. Te 
gubernie i kilka innych zaliczamy do kate- 
goryi pewnych. 

„W innych guberniach, jak: w peters- 
burskiej, moskiewskiej, wiackiej, saratowskiej 
i zdaje się jeszcze trzech, lub czterech (do- 
brze nie pamiętam) wynik wyborów jest wąt- 
pliwy, jakkolwiek szanse są po stronie paż- 
dziernikoweów. Tutaj wybory niebezpieczne 
są dla tego, że jak pokazały niedawne wy- 
bory do ziemstw, październikowcy, jeżeli od 
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MRƏK NA SZCZYTACH. 
(Z francuskiego). 


(L'Ombre s étend sur la montagne. 
Edouard Rod). 


mAN 


(Ciag dalszy). 


Lysel powstał i zaczął nerwowo prze- 
chadzać się po salonie, zirytowany tym za- 
ezepnym powrotem nieprzyjaciela, o którym 
myślał, że go już zwyciężył; potem zatrzy- 
mując się przed VEżernelle Chimère, zawołał 
z gniewem, zaciskając zęby: 

— Gdybym był malarzem, odmalował- 
bym ją, twoją Prawdę! Nie taką, jak o niej 
mówią stare przesądy, młodą, piękną, trzy- 
mającą zwierciadło z dumą, ale taką, jaką 
zobaczą ją kiedyś niebaczni, którzy upierają 
się jej szukać: ohydną staruszkę, bezzębną, 
wychudzoną, z siwymi kosmykami opadają- 
cymi na pierś wyschniętą, z oczami kapra- 
wemi o szklanym połysku, odzwierciedlają- 
cemi przerażenie po tem wszystkiem, co wi- 
działa, przykuceniętą na obramowaniu studni 
i czyhającą na przechodniów, jak wiedźma, 
której nikt już nie chce... 

— Być może, iż ona jest taką — od- 
rzekła Irena spokojnie. — Nie jest młodą: 
istnieje od tego czasu, odkąd są na świecie 
ludzie, aby ją rozumieć. Nie jest także rze- 
czą pewną, czy jest piękna. Nie ma żadnego 
powodu być zadowoloną, ponieważ wszędzie 
jest zapoznana, wypędzana, gwałcona, lub 
wyśmiewana. Ale co nas obchodzi jej wiek 
lub brzydota? Jest tem, czem jest: Prawdą. 

A on mówił dalej, jak gdyby jej wcale 
nie słyszał: 

— ..Ażeby ją zawstydzić, pokazałbym 
parę kochanków odwracających się od niej 
plecami. Byliby piękni, jak aniołowie. Byli- 


by siłą, młodością bez żadnej troski, szezę- 
ściem. Widząc ich tylko, czułoby się, że ma- 
ją słuszność pogardzając wszystkiem, co nie 
jest miłością. Ani spojrzeli by na ohydną 
staruchę. Nie wiedzieli by nawet, że istnieje. 
I musiałaby wrócić do swojej studni, szka- 
radna czarownica! 

Po tym wybuchu odwrócił się od obra- 
zu, zmienił ton głosu i zakończył szybko, na- 
miętnie: 

— Nie mów już nigdy tak do mnie, 
Ireno |... Pamiętaj o twoim ostatnim liście, 
który mi tyle dobrego zrobił!.. Pojadę, jak 
wiesz, a czyż można być całkiem pewnym, 
że się jeszcze zobaczy, gdy się rozłącza na 
czas tak długi ?.. Wierzaj mi, nie pozwa- 
lajmy temu widmu zakłócać ostatnich dni 
naszych... 

Widmo nie usłuchało tego życzenia. 
Zaledwie kończył je zażegnywać, Anna Marya 
drzwi otworzyła. Była bardzo ożywiona i 
bardzo szybko wyrzekła : 

— Mamo, wyobraź sobie, że.... 

Poznająe gościa, urwała nagle; oblicze 
jej wyraz zmieniło, zamknęło się, prawie sie 
skurczyło. 

— Och! — przepraszam pana, panie 
Lysel !... 

— (zege chcesz, kochanie! — spytała 
łagodnie pani Jafić, której uwagi żaden z tych 
ruchów nie uszedl. 

— Nic, mamo, myślałam, 
sama. 

I młoda dziewczyna oddaliła się, nie 
czekając na dalsze pytania. Irena i Lysel 
zamienili z sobą bolesne spojrzenie. 

— Sam widzisz rzekła Irena. 
Nie odpędza się widma wtedy, kiedy się 
chce: posiada onc tysiące sposobów przypo- 
mnienia się, że istnieje. 

Lysel nie umiał ukryć swego pomie- 
Szania; rozmowa ich na tem ucierpiała, czuli 
w niej przymus; wkrótce przeprosił ją i skró- 
cił wizytę. Bardzo często, gdy wstawał, aby 
odejść, Írena zatrzymywala go przyjazną 
prośbą: „Zostań jeszcze chwilę, mój drogi!...* 
Dnia tego, w dniu, którego nadejścia żak na- 
miętnie pragnęli, nie starała się go za- 
trzymać. 


Że jesteś 


W ulicy Mozarta spotkał pana Jaffé, 
wracającego drobnym krokiem z hygienicznej 
przechadzki. Miał wzrok roztargniony a po 
za ciemnemi szkłami okularów; zdało się Ly- 
selowi, że ukłon tego nieprzeniknionego i spo- 
kojnego człowieka miał w sobie odcień złego 
humoru. 

— Już wiedziałeś o naszym powrocie, 
panie Lysel? 

Dla czego „pan?“ A słowo „już“ 
brzmiało jakky niespodziewaną naganą, którą 
podkreślił surowy wyraz oblicza. Lysel, zmię- 
szany temi oznakami, zaczął kłamać z naj- 
nierozsądniejszą niezgrabnością. 

— Nie byłem całkiem pewny... Przy- 
szedłem się dowiedzieć... 

Pan Jaffć spojrzał mu prosto w twarz, 
aż Lysel się zarunienił. 

— Moje próby ogromnie mnie pochła- 

niają — pospieszył dodać szukając wyjścia 
z niemiłej sytnacyi. — Jest to ogromnie mẹ- 
cząca praca. 
Zapewne dlatego, że 
jest to praca calkiem nowa... Pan wiesz 
przecie, że praca, do której nie jest się przy- 
zwyczajonym, zawsze bardzo męczy ... 

Skoro zdarzyła się sposobność wyjaśnie- 
nia rzeczy mających związek z psycholo- 
gia, pan Jaifé zapominał o własnych spra- 
wach, myśląc jnż tylko o tem co ciekawość 
jego podnieciło. Wprowadzony w błąd tym 
odruchem umysłu, Lysel się uspokoił. 

— Na szczęście, że dobrze idzie — 
rzeki — całkiem dobrze. 


przykład ?... albo w kości pacierzowej ? 
— Nie, nie! — zawołał Lysel coraz 
bardziej uspokojony — czuję się tylko mo- 


gach wygodnie odzianych w szerokie buty 


amerykańskie, z parasolem pod pachą, z szy- 
ją owiniętą w biały fular, pan Jafić nie wy- 
glądał już wcale na człowieka trapionego 'za- 
zdrością, czy jaką bądź inną namiętnością. 
Przeciwnie, rysy jego, ruchy, krój popie- 
latego paltota, forma świecącego kapelusza, 
wszystko to wskazywało czlowieka, który ze 
spokojnym umysłem i sercem zajmuje się 
swojemi codziennemi sprawami. 

— Uczeni są bardziej wytrwali — do- 
dał — praca naukowa, skoro jest umiarko- 
wana, nie wyczerpuje nerwów... Ale przy 
dobrze zastosowanej hygienie można wszyst- 
kiemu podołać... Do widzenia, panie Lysel! 

— Tak, do widzenia, wkrótce. 

I pan Jaffć się oddalił, nieco zgarbio- 
ny, uważając, aby ominąć błoto nagroma- 
dzone koło domu budującego się obok, na 
rogu ulicy Yvette. 

Na pół uspokojony, Lysel nie zdołał 
jednak otrząsnąć się całkowicie z pierwszego 
wrażenia, które było tak uparte, że nie po- 
zwoliło mu nawet wrócić do państwa Jaffć dnia 
następnego. Ponieważ Irena mogłaby czekać 
na niego, był zmuszony uprzedzić ją o tem, 
wymawiając się niespodziewaną przeszkodą. 
I tak, dwa razy w ciągu dwudziestu czte- 
rech godzin musiał się uciec do dwóch 
kłamstw, które są upokarzającym podatkiem 
uczncia takiego, jak to, któremu podlegał. 
Dawniej dopnszezał się podobnych rzeczy 
bez wiełkich skrupułów. Czyż poważne słowa 
Ireny na tę zmianę wpłynęły? Zawstydził 
się tego tak, jak gdyby nie trzeba było wię- 
cej, aby ich wielka miłość poniżoną została... 


Lysel uczynił ofiarę z jedynej tylko wi- 
zyty, ale każda z następnych potęgowała 
jego niesmak. (oraz bardziej lodowata re- 
zerwa pana Jalfć, ukryta niechęć Anny Ma- 
ryi, przymus, jaki się czuło w domu, aż do 
niezręczności nowej panny służącej, która za 
każdą wizytą domagała się jego biletn, aby 
go anonsować, wszystko mu dawało do po- 
znania, że atmosfera w tym domu nie była 
już ta sama co dawniej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nieśli zwycięstwo, to bardzo niewielką prze- 
wyżką głosów (n. p. w pow. petersburskim 8). 
A zatem przypuszczać należy, że wśród zic- 
mian-wyborców jest wielu „kadetów“. W ka- 
żdym razie, w tych guberniach spodziewamy 
się największej walki pomiędzy dwiema par- 
tyami. 

„Październikowcy, którzy odrazu zoryen- 
towali sie w korzystnej dla nich sytuacyi, 
zaraz pierwszego dnia po rozwiązaniu Dumy 
zajęli dogodną pozycyę. Odezwa ich była zu- 
pełną niespodzianką dla rządu. 

„Trzecia kategorya gubernij (bessarab- 
ska, podolska i kilka innych) uchodzi za pra- 
wie bezpartyjną”. 

Według obliczeń Rusi — ziemianie wy- 
brać mają 50 posłów, włościanie 55, kozacy 
3, pierwsza kurya wyborców miejskich 35, 
druga 25. 

Z góry przewidzieć latwo, że posłowie 
z kuryt robotniczej będą socyalnymi demo- 
kratami i socyalnymi rewolucyonistami; po- 
słowie włościańscy w znacznej swej części: 
socyalnymi rewolucyonistami. socyalnymi de- 
mokratami, tradowikami i „kadetami*; po- 
słowie z drugiej kuryi miejskiej również co 
najmniej „kadetami* a i niejeden agitator 
tutaj się przemknie, wszystko więc tworzyć 
będzie silną opozycyę, do której zaliczyć ró- 
wnież wypadnie 3% posłów kresowych. W ta- 
kich warunkach blok przeciwny programowi 
politycznemu obecnego rządu liczyć może 131 
głosów. 

Pierwsza kurya wyborców miejskich 
(handel, przemysł) da ogółem 60 posłów, 
prawdopodobnie zaliczających się do prawi- 
ty październikowców i do innych prawych 
frakcyj, choć niewykluczony i tutaj jest wy- 
bór „kadetów“. Ziemianie dostarczą najwię- 
cej posłów prawicy. Rozmaite wahania je- 
dnak nie mogą być wykluczone a wszelkie 
wyrachowania w tym kierunku opierać się 
mogą jedynie na przypuszczeniach. , 

Horoskopy więc nie przedstawiają się 
dla rządu zbyt różowo i może istotnie przyj- 
dzie mu żałować po niewczasie, iż drugą Du- 
mę państwową zbyt pochopnie posłał w stały 
stan spoczynku, którego ona bynajmniej je- 
szcze nie pragnęła. 


HEYDEL BZOBYECEA CP ZĘ PORZECZEK ALICIA 


Lwów, 27 czerwca. 
> 


— Kalendarz. 

Piątek (28 czerwca): 

Lcona pap. — Zbroisława. — Amosa pr. 

Wschód słońca o godzinie 3:20 rano, zü- 
chód słońca o godziuie 7:33 po południu. 


— Zeik armii. Jak donosi Wié- 
ner Abenmdpost, Naji. Pan zamianował Najd. 
Areyks. Ferdynanda głównym Dowódcą obrony 
krajowej. 

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bileze- 
wski w Sucezawie. Z Suczawy donoszą: 
W uroczysty sposób przyjmowała Czytelnia 
polska w Suczawie ks. Arcybiskupa Bileze- 
wskiego, który w tych dniach zjechał tam na 
wizytacyę kanoniczną. Ks. Arcybiskup zagościł 
do lokalu Czytelni, pięknie udekorowanej na 
jego przyjęcie, gdzie w imieniu licznie zebranej 
Polonii powitał go wiceprezes Ozytelni p. 
Kwiatkowski, poczem dziatwa polska odśpie- 
wała kilka polskich pieśni. Ks. Arcybiskup 
podziękował zebranym za przyjęcie, a zwró- 
ciwszy się do dziatwy, w serdecznych słowach 
zachęcał ją do pielęgnowania i strmeżckia mo- 
wy ojczystej. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Maurycy Bi- 
chel, rodem z Żurawna, Jakób Brill, rodem 
że Lwowa, otrzymali na Uniwersytecie tutej- 
szym stopnie doktorów praw, a p. Wilhelm 
Pokorny, rodem z Sambora, stopień doktora 
filozofii. 

P. Kazimiera Morawski, rodem z Krako- 
wa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora filozofii. 

— Rozpisany obwicszczenien z dnia 
10 czerwca b. r. 1. 11.751/pr. wybór uzupeł- 
niający jednego członka Rady powiatowej w 
Ropczycach, z grupy gmin miejskich, w mig- 
sce $, p. Henryka Zauderera, na dzień 6 lipca 
b. r., odroczyło Prezydywn Namiestnictwa do 
dnia 8 lipca b. r. 

— X. Zjazd przyrodników i lekarzy 
polskich. Z sekcyi przyrodniezo-rolniczej X. 
Zjazdu przyrodników i lekarzy polskich dono- 
Szą nam: W dzień przed rozpoczęciem obrad 
X. Zjazdu t. j. w niedziele 2] lipca 1907 od- 
będzie się we Lwowie walne zgromadzenie To- 
warzystwa dla popierania polskiej nauki rol- 
nictwa. 

W drugi dzień obrad sekcyi przyrodniczo- 
rolniczej odbędzie się wyjazd do Dublan i zwie- 
dzenie tamtejszych Zakładów naukowo-rolni- 
czych. 

Po ukończeniu obrad X. Zjazdu odbędą 
się w sekcyi VIT. wycieczki — jedna na po- 
łoninę porżyżewską pod Howerlą na pasmie 
Czarnohory, celem obcjrzenia Stacyi doświad- 
czalnej dla zagospodarowania połoniu karpa- 


ckich, druga równocześnie do szeregu postępo- 
wych gospodarstw w okolicy Przeworska. 

Chcący brać udział w jednej lub drugiej 
wycieczce zechcą się zgłosić zaraz po przyje- 
dzie u sekretarza lub gospodarza sekcyi. (Go- 
spodarzem sekeyi jest prof. dr. Kazimierz Mi- 
czyński, sekretarzem K. Schule w Dublanach. 

— Podwieczorek na placu wystawy hy- 
gienicznej w pawilonie wykładowym i miejscach 
przyległych urządza w nadchodzącą sobotę, 29 
b. m., Związek kobiet polskich. 

Dochód z tej zabawy przeznaczono na 
zasilenie sympatycznej a już zasłużonej insty- 
tucyi tanicj kuchni studenckiej, która w ciągu 
półrocznego swego istnienia wydała niezaino- 
Żnej młodzieży szkolnej przeszło 10.000 obia- 
dów. 

— Wydawnietwe Księgi adresowej 
stel. m. Lwowa zwraca się do wszystkich 
mieszkańców stolicy z prośbą o łaskawe za- 
wiadomienie go o zmianie adresów, celem bez- 
płatnego zamieszczenia w księdze adresowej. 
Rocznik XJI. na rok 1908 znajduje się już w 
opracowaniu, a wydawnictwo pragnie uczynić 
Księgę wręcz niezbędną dla świata handlowego, 
przemysłowego i rękodzielniczego; wszelkie 
sprostowania, przyjmuje z wdzięcznością. Naj- 
dogodniej korespondentka do Redakcyi, Lwów, 
ul. Grottgegra l. 3. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W piątek, dnia 28 b. m., pròf. Uniw. 
dr. M. Smoluchowski: „O promieniotwór- 
czości i zjawiskach pokrewnych“. Sala wykła- 


dowa na wystawie przyrodniezo-lekarskiej. Po- 
czątek o godz. pół do 5 wieczorejn. 
— Zlot sokoli we Lwowie. Oprócz 


osobnego pociągu, który wychodzi z Krakowa 
dnia 28 b. m. rano z okazyi Zlotu i wystawy 
przyrodniczo-lekarskiej — odejdzie także w dniu 
28 bm. osobny pociagz Tarnopola z na- 
stępującym rozkładem jazdy: Tarnopol odjazd 
2.15 po pol., Zborów 8:20 po poř., Złoczów 
404 po pot., Krasne #52 po pol., Lwów 5:56 
po poł. 

Członkowie gniazd lwowskich 
„Macierzy“, „Sokoła II. i IV“, zgromadzą się 
w piątek, dnia 28 b. m., o godzinie pół do 5 
po południu na głównym dworcu, czlonkowie 
zaś „Sokoła HI.“ na dworcu Podzamcze ró- 
wnież o godzinie pół do 5 po poł. 

Program Zlotu o tyle ułegł zmianie, że 
zebranie na enentarzu Łyczakowskim odbędzie 
się w niedzielę, dnia 30 b. m., o godzinie 6 
rano. Wozy traimwayowe w tym celu uzyskane 
odejdą o godzinie pół do $ od kawiarni wie- 
deńskicj. Nadto podczas dni zlotowych wozy 
tramwayowe kursować będą od godziny 5 zra- 
na. W dniach 29, 50 czerwca i 1 lipca dojazd 
na boisko sokole będzie otwarty li tylko od 
ulicy Pijarów, od ulicy Cetuerowskiej będzie 
dostęp li tylko dla pieszych. W sobotę zrana 
przyjeżdżają goście węgierscy z Budapesztu, ce- 


lea wzięcia udziału w uroczystościach so- 
kolich. 

Prezydent miasta p. Stanisław Oiu- 
cheiński wystosował do mieszkańców m. 


Lwowa następującą odezwe: „W dniach 29 
i 80 czerwca b. r. obchodzić będzie miasto 
Lwów 40-letni jubileusz istnienia w stolicy 
kraju Towarz. ginnastycznego „Sokół*. 

Jubileusz „Sokoła-Macierzy*, która dała 
życie mnóstwu guiazd sokolich w całym kraju, 
która stała się wzorem dla Wielkopolski i dla 
młodych, a już cierniową drogę przechodzących 
gniazd w Królestwie Polskiem, to obchód pię- 
kay, to obrachunck pracy za blisko pół wieku, 
a jednocześnie pobudka do dalszych, pełnych 
zapału wysiłków, by coraz szerzej, coraz gle- 
biej przenikał w zdrowe ciało, zdrowy duch. 

Serdeczne przyjęcie należy się tym pul- 
kom sokolim, które za kilka dni przybędą na 
jubileusz ze wszystkich zakątków ziem polskich. 

Reprczentacya m., jako gospodarz tego 
grodu, poczyniła w swoim zakresie potrzebne 
ku temu zarządzenia, aby drogim gościom było 
tu dobrze i serdecznie. 

Do wszystkich mieszkańców stoliey kraju, 
którym idea sokoła jest drogą, odnoszę się z 
gorącą prośbą, by raczyli na powitanie Soko- 
łów, w dniach Zjazda i jubileuszu, przyozdobić 
swe domy i balkony odświętnie, a okna opa- 
trzyć nalepkami, wydanemi przez „Sokól-Ma- 
ciera*, niech z okien tych wszędzie błyszczą 
słowa: „Jednością silni“, jako oddźwięk dncha 
polskiego w jedności znajdującego krzepkość i 
potęgę na toraz i na przyszłe czasy”. 

— W wyższym Zakładzie naukowym 
p. Amelii d Endel odbył się w obecności li- 
cznie zgromadzonych gości popis uczenie. Ucze- 
niee popisywały się deklamacyą w kilku języ- 
kach, śpiewem solowym i choralnym, tudzież 
grą na fortepianie. Bardzo udatne wykonanie 
programu świadczyło zarówno o postępie ucze- 
nie, jakoteż o gorliwości grona nauczycielskie- 
go z przełożoną Zakładu na czele. Z uroczysto- 
ścią połączono wystawę robót ręcznych, ozdo- 
bnych i praktycznych rysunków, prac malar- 
skich i pisemnych prac szkolnych. 

— W sprawie »Ligi obyczajności spo- 
łecznejc otrzymujemy następujące pismo: 

Niedzielne posiedzenie dowiodło, że orga- 
nizacya w duchu powyższej nazwy może liczyć 
na gorące poparcie wszystkich warstw spole- 
cznych. Bardzo życzliwe głosy prasy, które się 
dotychczas w tej sprawie odezwały, są również 
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wielką dla inicyatorów zachętą. Szezegółowy 
referat, który w myśl niedzielnej uchwały ma 
być wydrukowany i rozesłany rozmaitym sto- 
warzyszeniom ji chętnym do współdziałania 
osobom, ukaże się po wakacyach, z początkiem 
września. Ponieważ z wielu stron otrzymuje 
zapytania co do Higi i zaofiarowania pomocy, 
uwiadamiam za upizejuem pośrednietwem sza- 
nownej Redakcyi, że wszelkie rady, informacye 
i wskazówki z najgłębszą przyjmować będę 
wdzięcznością i na zapytania ile możności od- 
powiadać. Adres mój do końca lipea: Jabłonki- 
Dwór, p. Baligród. 
Edmund 5. Naganowski. 

— Z galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zycanego. Koncert celujących uezniów i ucze- 
nie konserwatoryum galic. Towarzystwa muzy- 
cznego odbędzie się w piątek, dnia 28 b. i0., 
o godzinie 6 wieczorem w sali Kasyna miej- 
skiego. 

— Związek nauczycielek odbędzie do- 
roczne walne zgromadzenie jutro, w piątek, 
o godzinie 6 wieczorem w domu własny Zwią- 
aku przy ul. Kłonowicza 1l. 7. 

-— Wiee polskiej młodzieży akade- 
miekiej we Lwowie odbędzie się dziś, we 
czwartek, o godzinie © w IM. sali Uniwersy- 
tetu. Na porządku dziennym: 1. Dopuszczenie 
abituryuutów ze szkół w Królestwie Polskiem, 
nie posiadających praw szkół rządowych, do 
polskich Uniwersytetów w państwie austr. 2. 
Sprawa dopuszczenia studentek z zaboru ros- 
syjskiego do równych praw ze studentkami, po- 
siadającemi obywatelstwo austr., na wydziale 
lekarskim. Wiec zwołują przedstawiciele 
wszystkich polskich Towarzystw akademickich 
na Uniwersytecie. 

— Szkontrum iwowskiej kasy miej- 
skiej zarządził prezydent p. Cinehciński 24 i 
25 b. m. W komisyi szkontrującej uczestni- 
czyli oprócz prezydenta pp. radni Dziwiński i 
Lisiewicz, naczelnik Izby obrach. p. Chrza- 
nowski, kasyer p. Horodyński i kontrolor p. 
Włoszyński. Komisya znalazła stan gotówki i 
papierów wartościowych zgodny ze stanem 
dzienników kasowych i wykazów, sporządzo- 
nyeh przez miejską Izbę obrachunkowa. 

ii Asystent chemika. Magistrat uchwa- 
lił utworzyć posadę asystenta chemika w X. 
randze i rozpisać na nią konkurs. Przydanie 
chemikowi nowej sily fachowej ma na celu 
zaostrzyć kontrolę i wnożliwić szybkie badanie 
środków spożywczych. 

t Rozszerzenie sieci wodociągowej. 
Magistrat in. Lwowa uchwalił wezoraj przedłu- 
żyć sieć wodociągowa poza rogatkę gróde- 
cka, na tak zwanej Drodze kulparkowskiej, 
ciągnącej się na lewo od rogatki. 

— Doroczny popis wychowanków 
Zakładu ciemnych przy wl. św. Zofii odbył się 
dziś przed południem w obecności licznie za- 
proszonych gości i był jednym z dalszych do- 
wodów, że grono nauczycielskie z kierownikiem 
zakładu p. Apoloniuszem Jouganem na czele 
pracuje gorliwie nad wykształceniem powierzo- 
nych sobie najnieszczęśliwszych w świecie 
istot. 


Po popisie, zwiedzali goście wystawę 
prac uczniów i uczenie: wyroby z działu ko- 
szykarstwa i szezotkarstwa, oraz roboty ha- 
czykowe, pończoszkowe i t. p. 

W roku ubiegłyn było w Zakładzie 55 
wychowanków, z tego 27 chłopców i 28 dzie- 
wezat. 

— Podwyższenie płac personalu budo- 
wy dróg, mostów i budowli wodnych — jak 
donoszą z Wiednia — już nastąpiło. Wynosi 
ono w poszczególnych kategoryach 15 do 20 
koron miesięczni. Spowodowane tem większe 
zapotrzebowanie wyniesie okolo pół miliona kor. 

— Zebranie ogólnej Rady Towarzystwa 
„Kółek rolniczych“ odbędzie się we Lwowie 
w dniach 9 i 10 lipca b. r. 

— Egzamin dojrzałości w II. gimna- 
zywun w Krakowie odbył się w czasie od 3 do 
16 czerwca b. r. pod przewodnictwem radey 
Rządu em. dyrektora Emanuela Wolffa. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali: 
Anders (ekst.), Zdzislaw Babiarz (z odzn.), 
Tadeusz Ball, Jakób Bannet, Chaim Blatt 
(4 odzn.), Maryan Buczkowski, Ignacy Bysze- 
wski, Jakób Censer, Witold Chramiee, Zygmunt 
Chrzanowski, Stanisław Czasz, Kazimierz Czer- 
ski, Maryan Dobruchowski, Bolesław Garbiń- 
ski (z odzn.), Janusz Gerżabek, Aron Glück- 
steln, Zbigniew Godlewski, Micezysław Góre- 
cki, Jan Grabiee (ekst.), Edward Grodyński, 
Zdzisław Grocle, Jan Hajduk, Adolf Holobek, 
Adolf Hubl, Adam Jakubowski, Bolesław Ji- 
cha, Józef Józefezyk (z odzn.), Franciszek Ju- 
ras, Adam Kapliński, Edmund Korczyński, Ta- 
deusz Kruszyński, Józef Loster, Józet Lustgar- 
ten, Włodzimierz Laba (z odzn.), Włodzimierz 
Łasiński, Józef Łysakowski, Maryan Marsza- 
tek, Stanisław Miąsik, Włodzimiera Mostowski, 
Alfred Müller, Alfred Karol (dw. im.) Müller, 
Władysław Namysłowski, Kazimierz Papie 
(2 odzn.), Jan Pareński, Edward Piotrowski, 
Tadeusz Piotrowski (ekstern.), Tomasz Pluta, 
Edmund Porwit, Bolesław Raczko (z odzn.), 
Henryk Raff, Wojciech Rajtar, Gustaw Rapal- 
ski, Stanisław Rochowicz (z odzn.), Józef Ro- 
senzweig, Bronisław Sapecki (ekst.), Mieczy- 
sław Solecki, Jan Sroczyński, Tadeusz Stolfa, 
Stanisław Straszewski, Leon Szpiro, Stanisław 


Jan 


'Tomiak. Tadeusz tyralski, Kazimierz Wach, 
Henryk Walczak, Tadeusz Walek (4 odzn.), 
Wacław Wejers, Mieczysław Wytrwał, Józef 
Zaleski. 

Do cgzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu przeznaczono 15 uezniów publi- 
cznych i 4 eksternistów; reprobowano na rek 
jednego eksternistę, od egzaminu odstąpiło 4 
eksternistów. 

— Przeorem klasztoru 00. Pauli- 
nów w Częstochowie wybrany został ponownie 
na następne sześciolecie 0. Rejman. 

— Zjazd pocztmisitrzów, ekspedyen- 
tów i oficyantów pocztowych z całej Ga- 
licyi, w którym bierze udział około 50 delega- 
tów z rozmaitych zakątków naszego kraju, roz- 
począł dziś obrady w naszem mieście. Spra- 
wozdanie z przebiegu obrad z powodu braku 
miejsca podamy dopiero w następnym numerze. 

— Morderstwo w Tuligłowach. Pro- 
wadzone z wielką energią śledztwo w sprawie 
aresztowanej we Lwowie bandy morderców, udo- 
wodniło już winę głównego herszta tej bandy, 
Piotra Czybaka, którego żona zamordowanego 
w Tuligłowach karczmarza, Schlaffa, poznała 
z całą stanowczością, jako tego, który strzelił 
do jej męża i położył go trupem. — Nadto 
Schlaffowa, choć sama ciężko raniona, poznała 
i innych sprawców morderstwa. Sprowadzona 
do Sądowej Wiszni, gdzie morderców odstawio- 
no, celem konfrontacyi z nimi, żona zamordo- 
wanego niedawno w Gródku dzierżawcy inyta, 
Rottmanna, ujrzawszy Qzybaka, zemdlała z prze- 
rażenia. Ona również w Czybaku rozpoznała 
inordercę swego moża. W aresztach w Sądo- 
wej Wiszni siedzą aresztowani we Lwowie: 
Teodor Tyszek, żona jego Katarzyna, Piotr Czy- 
bak, Barbara Czybakowa, Marya OQzybakowa, 
oraz aresztowany w Gródku spólnik ich, Ste- 
fan Hałuszczak. 

Teodor Tyszek i Marya Uzybakowa przy- 
znali się już do winy i współudziału w zbro- 
dniach, starają się jednak zwalić całą winę na 
Piotra Czybaka, jako głównego herszta i pod- 
żegacza. Tymezasem jednak Ozybak zaprzecza 
wszystkiemu, a nawet nie chee poznać swojej 
matki i twierdzi, że nie zna jej zupełnie. Wo- 
góle zachowanie się jego jest nadzwyczaj zu- 
chwałe. 

Oprócz tego aresztowano także pewnego 
kataryniarza żyda, jako podejrzanego o współ- 
udział w zbrodni morderstwa w Tuligłowach. 

Przebieg morderstwa w Tuligłowach był 
następujący: We wsi w Tuligłowach na odlu- 
dran pustkowiu stoi karczina, w której inic- 
szkało młode małżeństwo, Józef Schlaff, liczący 
lat 27%, i jego 19-letnia żona. W piątek rano 
banda morderców, która przedtem dopuściła się 
inorderstw w Gródku i Dobromilu, usiłowane- 
go morderstwa w Ozerlanach i kradzieży w 
Niżankowicach, ośmiełona swa dotychczasowa 
bezkarnością, pojawiła się w Sądowej Wiszni 
i poczęła myszkować po całem mieście. Około 
godziny 11 udali się do Tuligłów, a istnieje 
podejrzenie, iż karczmę SŚchlaffów wskazał im 
ów żyd kataryniarz. W Tuligłowach Ozybak 
sprzedał przysiężneimu zegarek, pochodzący za- 
pewne z kradzieży, za 2 kor. 30 hal., poczem 
cała banda udała się do karczmy Schlaffów, 
gdzie się ochoczo zabawiała. Podczas ich za- 
bawy wszedł do karczny ów żyd kataryniarz 
i prosił Schlaffów, aby wohbee tego, że szabas 
się zbliża, przenocowali go. Schlaffowie na to 
się zgodzili. 

Banda morderców uraczywszy się, a nie 
chcąc widocznie budzić podejrzeń, wyszła z 
karczmy, ale trzymała się ciągłe w pobliżu 
niej, to w rowie przy gościńcu, to w życie. 
Schlaffowie odmówiwszy wieczorem modlitwy 
sząbasowe wraz z owym kataryniarzem, zabie- 
rali się do snu i zaproponowali owemu gościo- 
wi, aby spał wraz z nini w jednym pokoju 
na sofie. Ten jednak oświadczywszy, że nie 
może spać w zamkniętym pokoju, bo go zaraz 
„dusi*, poszedł spać do wozowni na sianie. 

Kiedy już wszyscy spali, banda morder- 
ców, znajdująca się w pobliżu, podeszła do kar- 
camy, a Ozybak zapukał do okna. Gdy Sehłaff 
zbliżył się do okna i zapytał, czego chcą, Czy- 
bak odpowiedział, że chea, aby dał im jeszcze 
wódki. Gdy Schlaff karezmy nie chciał otwo- 
rzyć, wówczas Czybak strzelił do niego z re- 
wolweru i ranił go w głowe. W tej samej 
chwili inni złoczyńcy wyważyli okno i wpadli 
do karczmy. Czybak wpadłszy do karczmy, 
strzelił do Schlalfa jeszcze dwa razy. Przerażona 
Schlaffowa, widząc bandytów, schowała się w 
wielki otwór pieca. Rabusie poczęli jej szukać 
i odkryli ją niebawem, a OCzybak strzelił do 
niej dwa razy z rewolweru, zadając jej dwie 
rany na lewem podudziu. Ciężko raniona pa- 
dła na zienię, ale nie straciwszy przytomności, 
widziała, co robią złoczyńcy. Ci zaś myśląc, 
że Schlatffowa nie żyje, poczeli plondrować po 
całem mieszkaniu, rozbili stolik i wgciągneli 
z niego 300 koron gotówka, oraz kosztowności. 

Wówczas «natka Czybaka, przypomiawszy 
sobic o Schlaifowej, odezwała się do Tyszka: 
„bopatrzno, może ta bestya jeszcze żyje; wy- 
puść jej bebechy“: Tyszek strzelił do Schlaffo- 
wej i zranił ją w pierś. Schlaffowa ciężko ra- 
niona zsunęła się na ziemię i straciła przyto- 
mność na chwilę, 

Złoczyńcy tymczasem na propozycyę ma- 
tki Ozybaka, zeszli do piwnic, aby poszukać, 
czy tam nie ma gdzie ukrytych pieniędzy. 


Scehlaffowa, która tymczasem odzyskała 
przytomność, postanowiła uciec. Dobywajac o- 
statnich sił, wywlokła sie z chaty, a znaczące 
kroki swoje śladami krwi, zdołała, padając co 
chwila, njść jakich 20 kroków. Gdy mordercy 
wyszli % piwniey, i ujrzeli ją na drodze, 
dali do niej jeszcze dwa strzaly. Jedna kula 
chybita, druga utkwiła w łokciu. Pomtno ezte- 
rech ran, Schlaffowa żyła jeszcze. Instynkt sa- 
mazachowawczy kazał jej jednak udawać, że 
nie żyje. Strzały rewolwerowe zbudziły spiące- 
go kataryniarza, który zaczął krzyczeć wpraw- 
dzie „sewałt!*, ale wkrótec razem z bandyta- 
mi zasiadł do uczty, Mordercy bowiem znalazł- 
szy w piwnicy przygotowane na szabas zapasy, 
wynieśli je do karezmy i zasiedli do uczty, tuż 
chok trupa SŚchlalia. 

Do tej uczty zasiadło pięć osób: Gzybak, 
jego matka, Tyszek, Iałuszka i ów Zyd, który 
od morderców otrzymał w darze nowe buty 
Schlaffa. Po nezcie mordercy zebrali zrabowane 
rzeczy i ruszyli w drogo.. Przeszli przez Sądo- 
wą Wisznie, gdzie ich w nocy widziano, poza 
miastem zaś skręcili na tor kolejowy w stroną 
Gródka. W Rodatyczach uokowali się pod ko- 
pieg siana, zkąd atoli spędził ich budnik ko- 
lejowy. Poszli więc dalej w strone Lubienia, 
zkąd w sobote odjechali do Lwowa. 

Pymezasem Sehlalfowa już podczas nezty 
bandytów rzuciła się znów do ucieczki. bo 
dwóch godzinach strasznej drogi, zdołała się 
dostać do oddalonej o 200 kroków chaty i za- 
atłaumowała jej mieszkańców. Oi zaalarmowali 
mieszkańców wioski i dwór i wszystko pospie- 
szyło do karczmy. Znaleźli sią również nicha- 
wem żandarmi i aresztowali owego żyda kata- 
ryniarza, który spal jeszcze w stajni na 
wózku. 

Schlallowa, chociaż ciężko ranna, podała 
zupełny rysopis morderców i przebieg strasznej 
nocy, co ułatwiło żandarmom wykrycie we Lwo- 
wie niebezpiecznej szajki morderców. 

Stan Schlafowej budzi poważne obawy; 
w ciele jej bowiem tkwią 4 kule, a oparacyi 
dokonać nia można, gdyż wskutek upływu krwi 
i ciężkiej rany w piersiach Schlallowa jest bar- 
dzo osłabiona. Gdyby nie fakt, iż Schalalffowa 
ocalała i zeznaniami swemi dopomogła do wy- 
krycia morderców, byliby oni mogli bezkarnie 
dlugi czas jeszcze grasować. 

Morderców głównie obciążyły zeznania 
Katarzyny Tyszkowej. Dzięki tym zeznaniom 
sedzia śledczy mógł ustalić fakt, że uwięzieni 
złoczyńcy są sprawcami 5 morderstw, I zama- 
chu morderczego i 1 kradzieży. W śledztwie 
podała Tyszkowa dokladnie dni, w których 
mąż jej, oraz Piotr Ozybak i matka jego wy- 
jeźdżali ze Lwowa na rabunek. Daty, podane 
przez Tyszkowa, zgadzaja się dokładnie ze sta- 
nem faktycznym. 

Jeszeze sprawa powyższych morderstw 
nie została wyjaśnioną, gdy znów nadchodzi 
wiadomość, ża w TLaskowoli (pod Mościskami) 
żanidarmerya aresztowała jakieś podejrzana in- 
dywidua, które zamierzały napaść nn karczma- 
rza tamtejszego, Uhaima Pussa. Przy aresato- 
wanych znaleziono trzy rewolwery. 

Dzisiaj doniesiono lwowskiej policyi, że 
wszyscy aresztowani przyznali się juź do zbrodni. 

A Zmnalezioną w ogrodzie miejskim 
dziecinną zielouawą pelerynkę złożono w policyi. 

A Zgubiono: w ogrodzio miejskim 
złotą bransolctko w kształcie podkowy; futerał, 
zawierający laskę ze srebrna gałka i trzy piura- 
solki damskie; żóltą torbę skórzaną w szarym 
futerale, zawierającą masło, szynkę, książki i 
rozmaito papiery. 

A Umysłowo chorego Antoniego Bo- 
rowiekiego — o którego nwivczce a demu ro- 
dziciclskiego onegdaj donieślismy — już przy- 
trzymano. Blaka? sią on po ulicach miasta, 
napastując przechodniów. Oddano go w opiekę 
komisaryatu IT. dzielnicy. 

A Mały zbieg. Ze Stanisławowa do- 
niesiono wezoraj tutejszej policyi, iż zbiegł 
ztamtąd neze M. klasy realnej Alfred Hun- 
gendorfer, syn Antonicgo, zamieszkyłego w Pa- 
siacznej, kolo Nadwórnej. Chlopiee miat zbiedz 
w kierunki Lwowa. 

A Ofiara alkoholu., Iwan Krotiuk ja- 
de dziś rano w stanie podpitym ulie Zól- 
kiewską, stracił nagle równowagę i upad! pod 
koła własnego wozu, które zgruchotaly mu le- 
wą nogę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło mu pierwszej pomocy, poczem prze- 
wioało go do szpitala powszcelnego. 

A Rabunek. Na przechodzącego wezo- 
raj wieczorem ulicą Zamkową robotnika Szcze- 
pana Chowańca napadło kilku drabów i za- 
tkawszy mu usta, zrabowało zegarek ze sre- 
brnym łańcuszkiem i pulares z dwiema koro- 
nami. Policya wdrożyła dochodzenia, celem 
wykrycja rabusiów. 

A Kronika policyjna. Woźnemu Uni- 
worsytetu Janowi Piątkowskiemu skradziono 
z kieszeni „rosskoplf* ze srebrnym tanen- 
szkient. 

Za kradzież 60 kor. na szkodę p. Barba- 
ry Sokalskiej aresztowano wezoraj Gustawa 
Schwarzera. 

Handlarz owoców Jan Warywoda oskarżył 
wczoraj w policgi zarobnika Michała Górala 
o sprzeniewierzenie dwóch koszyków czereszni, 
które miał odnieść pod wskazanym adresem. 


Do willi „Boguchwała“ przy ulicy Isa- 
kowieza dostał sie wczoraj w nocy jakiś rze- 
zinieszek i skradł słuchaczowi Politechniki p. 
Romanowi Klimondowi leżące na krześle ubra- 
nie i pułares z rozmaitemi notatkami. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Zba- 
rażu Dmytro Ostapczuk, włościanin, poseł na 
Sejm krajowy. 

— Towarzystwo techniczne w Kra- 
kowie na odbytem onegdaj walnem zgroma- 
dzeniu wybrało w miejsce prof dr. Sikorskiego, 
który zrezygnował, wiceprezesem Towarzystwa 
prof. Sławomira Odrzywolskiego. 

— Gremium kupieckie w Krakowie. 
Wezoraj odbyło sią w Krakowie zgromadzenie, 
celem założenia gremium kupieckiego, zwołane 
z inieyatywy Izby handlowej. Uchwalono za- 
wiązać gremium, obejmujące wszystkich kupeów, 
płacących powszechny podatek zarobkowy po- 
cząwszy od stopy później mającej się oznaczyć. 
Wybrano komitet, który wypracnje statuiy, a 
po ich zalwierdzeniu przez władze zwołane zo- 
stanie zgromadzenie konstytunjące. 

— 0 dyrekeyc teatru ludowego w 
Krakowie — jak donoszą tamtejsze pisma — 
stara sią p. bygier, dotychczasowy dyrektor 
teatru polskiego w Poznaniu. 

— Rektorem czeskiego Uniwersytetu w 
Pradze wybrany został na rok szkolny 1907/8 
dr. Jarostaw Goll, profesor powszechnej hi- 
storyl. 

— Na V. kongres sokoli w Pradze 
przybywają w dalszym ciągu goście z zagrani- 
cy, Miedzy innymi przybyło 58 Rossyan, a % 
Warszawy deputacya tamtejszego klubu eykli- 
slów i techniczni referenci tamtejszego Związku 
sokolego. 

— Napady i rabunki. Wczoraj doko- 
nano w Tytlisie na placu Erywańskim, w cen- 
trum miasta, celem rabunku, napadu na wóz, 
wskortowany przez 5 kozaków i 2 żołnierzy, w 
którym wieziono 250.000 rubli. Pieniądze te 
miały być przesłane do filii Bankn państwo- 
wego. Gdy wóz wjechał na plac Krywański, 
rzucono bombe, która wybuchła z wielką siłą. 
Pabliezność rzuciła się w popłochu do ucieczki. 
Nastepnie rzneano jedną bombą za drugą, któ- 
re wybuchały ze strasznym hukiem. Dwaj urzę- 
dnicy Banku państwowego zostali z wozu wy- 
rzuceni. Worek z pieniędzmi i sam wóz znikły 
bez gladu. Liczba ofiar na razie nie stwierdzo- 
ua. Wiadonio tylko, że zginęli dwaj żołnierze, 
a nadto 25 osób ma być zabitych. Ogółem rzu- 
cono ośnt bomb. Liczba rabusiów nieznana. 

W odległości 9 kilometrów od Petersbur- 
ga, na główny magazyn artyleryi, w którym 
znajdują się wielkie zapasy materyałów wybu- 
chowych, dokonano w nocy napadu, przyczem 
zraniono szyldwacha. Gdy na strzał szyldwacha 
nadbiegł patrol sprawcy napadu uciekli, Prze- 
szukano natychmiast całą okolicą, ale bezsku- 
tecznie; nikogo nie znaleziono. 

W Rokiczanach, kolo Łodzi, napadła ban- 
da, złożona z 25 opryszków, na fabrykę Mil- 
lora. Wojsko dało salwą. Kilka osób zabito, 
kilka ujęto. 


Kronika zagraniczna. 


* Masowe zatrucie. Z Frankfurtu 
donoszą, że 44 dziewcząt z tamtejszej szkoły 
żeńskiej nagłe zachorowało wśród objawów za- 
trucia po spożyciu kremowego ciasta % masą 
śnietankową. 

* Niondały zamach na pociąg. 
Z Niżnego Nowogrodu donoszą: Między sta- 
cyami LUżopką a Obrotnoje kolei moskiewsko- 
kazańskiej pociąg osobowy najechał onegdaj 
na podkłady, rzucone na szyny celem wykoleje- 
nia i rozbicia pociagu. Lokomotywa zdruzgo- 
tala jednak te podkłady. Ofiar w ludziach 
nie było. 

* Oznocanie się nad murzyna- 
mi W Monachium rozpoczął się wczoraj pro- 
ces wytłoczony przez założyciela niemieckiej 
kolonii w Afryce wschodniej dr, Karola Pe- 
tersa przeciw Gruberowi, redaktorowi dzienni- 
ka Miinchner Post, o obrazę honoru. Mianowi- 
cie Münchner Post zarzuciła dr. Petersowi w 
szeregu artykułów, że bezprawnie kazał powie- 
sić pewnego murzyna i pewną murzynkę, przy- 


czem wielokrotnie dr. Petersa nazwano mor- 
dercą. 
A S, 


„Flirtu“ wykazało, że komedye Bałuckicgo nie 
przeżyły się joszeze na secnie. Dowcip ich, ru- 
baszny lecz jędrny, akcya barwna i żywa, ry- 
sinek figur dosadny i plastyczny — zajmują 
tak samo publiczność, jak przed laty, kiedy 
Bałucki panował niepodzielnie w teatrze pol- 
skim. „Flirt“ zachował również swą świeżość, 
u nawet i aktualność, zwracając ostrze swej 
jaskrawej satyry z jednakową siłą przeciwko 
tej modnej zawsze zabawee w miłość, jaką u- 
prawiają ludzie nie zdolni do uczuć szezerych i 
głębokich. 

Pod względem roboty seenicznej „Flirt“ 
nie odpowiada wprawdzie dzisiejszym wyma- 
ganiom, braki te wynagradza jednak całą ga- 
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leryą typów świetnie zaobserwowanych, które 
nietylko, że bawią i zajmują widza, lecz dają 
także aktorowi bardzo wdzięczne pole do po- 
pisu, w postaciach tego pokroju, co Flirtow- 
ski, Płotnieka, lora, Kochański i t. d. 

„Flirt“ wystawiono starannie, a urządze- 
nie sceny w akcie drugim, który rozgrywa się 
na wystawie obrazów, zasluguje na pochwałę. 
W grze artystów widziało się także chwalebną 
dążność do stworzenia zupełnie dobrego ze- 
społu, w którym pierwszą rolę odegrał nicoce- 
niony Klirtowski w interpretacyi p. Frenkla, 
wraz z bohaterką tej komedyi, Zofią Płotnieką, 
w prawdziwie artystycznem opracowaniu p. Ireny 
Trapszo. 

We wlasciwy ton roli Flory, podstarza- 
łej kokietki, traliła pani Otrembowa, reszta zaś 
postaci drugoplanowych znalazla dobrych wy- 
konawców w pp. Michnowskiej, Zielińskiej i 
Kozłowskiej, oraz w pp. Hierowskim, Chmie- 
lińskim i Sowińskim, 

Osobne słowa uznania należą się p. Feld- 
manowi ża doskonałą i pełną humoru kreacyę 
Zabskiego, dobrym Kochaiskim byłby p. No- 
wacki, gdyby był umiał zachować miarę w 
grze — zbyt groteskowej i przesadnej. 


Że sztuki. Po zwalezeniu wielkieh tru- 
dności udało sie Towarzystwu Sztuk pięknych 
uzyskać wystawę największego polskiego żyją- 
cogo artysty Chełmońskiego, która poprzednio 
cieszyła się tak wiclkiem powodzeniem, zarówno 
w Warszawie, jak i w Krakowie. Otwarcie tej wy- 
stawy nastąpi w sobote, dnia 29 b. m., o godz. 
10 rano. 

Dyrekcya Towarzystwa zwraca uwagę, 
że wystawa ta potrwa tylko przez trzy tygo- 
dnie. 

»Polnische Poste. Już z tygodniowych 
przeglądów treści tego wydawnictwa mogą czy- 
telnicy sami najlepiej osądzić, jak nicawykle 
użyteczną spełnia ono rolę i jak bardzo zastu- 
guje na poparcie. Nie było w ubiegłym roku, 
ani teź w pierwszem półroczu r. b. jednej 
sprawy, która zajmowała ogół polski lub chocby 
poszczególne jego klasy, a któraby nie znalazła 
na łamach Polnische Post stosownego oświe- 
tlenia, — nie było wypadku, aby pismo to nie 
odparło niesłusznych zarzutów przeciw spole- 
czeństwn i narodowi naszemu przez niechętnych 
podnoszonych, — aby nie broniło interesów i 
praw narodu wobec obeych, zagranicznych pism, 
czy w ogóle ezżynników. W ezasach, w których 
prasa, korporacyc, nawet tak poważne ciała, 
jak Rada narodowa uznają konieczną potrzebę 
polskiego politycznego biura informacyjnego 
(może — dla uniknięcia pomieszania pojęć — 
byłoby lepiej używać tego określenia, aniżeli 
wyrażania „pol. Biuro korespondencyjne"), biuro 
któreby oświetlało zagranicę o sprawach pol- 
skich i odpierało niesłuszne ataki — w tych 
czasach wydawnictwo, jak Polnische Post, które 
pierwsze dobrowolnie przyjęło na siebie zna- 
sang część zadania przyszłego politycznego biura 
informacyjnego i spełnia je wzorowo, w duchu 
prawdziwie obywatelskim — jest niezmiernie 
ważne i potrzebne. Okoliczność zaś, że stoi ono 
pracą i ofiarnością jednostek, powinna ogół nasz 
tylko zachęcić do cnergicznego poparcia wyda- 
wnietwa. Pp. Adam Nowicki i radea O. Obogi, 
wydawcy i redaktorowie Polmische Post, pu- 
blicyści poważni, sumienni, duchem szczerze 
obywatelskim przejęci, dokładają wszelkich sta- 
rań, aby wydawnictwo rozwijać. Bez poparcia 
jednak ogółu naszego niepodobna stworzyć dla 
wydawnictwa stałej, pownej podstawy bytu, a 
tem sanem zapewnić mu możność nieustannego 
dalszego rozwoju. Nie jest zaś ono zgoła obli- 
czone na jakikolwiek zysk. Wszak wydawni- 
ctwo takie, aby dosięgło tam, gdzie je widzieć 
by się chciało, trzeba rozsyłać bezpłatnie: re- 
dakcyom pism obcych, instytucyom, wybitnym 
osobistościom i t. d. Tak n. p. słyszeliśmy, że 
redakcya Połmische Post otrzymała niedawno 
z Bośnii od pewnego z żyjących tam rodaków 
pismo, zwracające uwage, że byłoby dobrze 
przysłać egzemplarz Poln. Post (bezpłatnie) 
wydawnictwu Bosnische Post, bo to ostatnie 
w braku źródeł polskich czerpie wiadomości o 
nas ze Źródeł niepewnych, lub wprost nieche- 
tnych, szerząc w ten sposób może bez specyal- 
nej tendencyi fałszywe o nas opinie. — Uwaga 
słuszna, — ale żeby redakcya Poln. Post mo- 
gła podołać wszystkim takim obowiązkom, nie- 
zbędnym warunkiem tego jest, by ją spolcezeń- 
stwo nasze usilnie przoz prenumerowanie cza- 
sopisma poparło. (Obowiązek to przedewszyst- 
kiem inteligentnej i zamożniejszej części społo- 
czeństwa naszego, dla której taki wydatek, jak 
10 koron na rok, na zaprenumerowanie egzem- 
plarza Poln. Post nie stanowi, nie może i nie 
powinien stanowić różnicy. Chociażby zaś n. p. 
nasz posel sejmowy, własciciel dóbr, duchowny, 
urzędnik, lckarz, adwokat, inżynier czy kupiec 
polski — znalazł w Poln. Post nawet rzeczy 
mu już znane, to jednak każdy znajdzie w niej 
także sporo rzcezy dla siebie nowych, a w ka- 
żdym razie spełni przez prenumeratę obowiązek 
obywatelski. 

Teraz, przy zmianie półrocza, obowiązek 
ten należało społeczeństwu naszemu usilnie 
przypomnieć. (Adres: Polnische Post, w Wie- 
dniu, VIMI. Langegasse 14). 


Repertuar Teatru Miejskicgo we Lwowie. 


Dziś we czwartek, „Grube ryby*. komedya 
w3 aktach M. Bałuckiego. Gościnny występ M. 
Frenkla, artysty teatru warszawskiego. 

W piątek, po raz drugi „Flirt“, komedya 
w 4 aktach M. Baluckiego. Gościnny wystep 
M. Frenkla, artysty teatru warszawskiego. 

W sobotę wyjątkowo o godz. pół do 4 
po poł. „Polowanie na zięciów“, komedya w 4 
aktach Ladielic'a i Delacour. Przedostatni go- 
ścinny występ p. M. Frenkla, artysty teatru 
warszawskiego. 

W sobotę, przedostatnie przedstawienie 
przed wyjazdem do Krynicy wyjątkowo o godz. 
9 wieczór. Uroczyste przedstawienie ku uczeze- 
niu Zlotu Sokołów: rozpocznie: „Kantata M. 
Sołtysa" pt. „Hymn Sokoli“ wykonają połaczo- 
ne chóry: Akademicki, Echa, Lutni, Sokola, 
Techniecki i Towarz. muzycznego a udziałem 
orkiestry narodowej pod osobistem kierownietwem 
kompozytora. Nastąpi „Prolog“ St. Rossowskie- 
go, wygłosi p. J Chmieliński i „Apoteoza Bo- 
kolstwa” obraz z żywych osób, nkładn artysty 
malarza p. St. Jasieńskicgo. Zakończy: „Słuby 
panieńskie", komedya w 5 aktach Al. hr. Iere- 
dry ojca. 

(Bilety na to przedstawienie nabywać mo- 
żna wyłacznie w kasie teatru). 

W niedzielę, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem do Kryniey (wznowienie): „Klub ka- 
walerów*, komedya w 3 aktach M. baluckiego, 
ostatni pożegnalny gościuny występ M. Irenkla, 
artysty teatru warszawskiego. 


przyrodniczo -lekarska i hygieniczna X. 


Zjazdu lekarzy i przyrodników polskiel. 


R A 


M, 

(Posiedzenie połnej komisyi sedeiów wystawy). 

W sali wykładowej wystawy przyro- 
dniezo-lekarskiej i hygienieznej odbyło sie 
wczoraj wieezorem pierwsze posiedzenie peł- 
nej komisyi sędziów tej wyslawy pod prze- 
wodnietwem prolomedyka radcy, Dworu dr. 
Mernnowicza. 

Przewodniczący, zagajając obrady, wy- 


jaśnił przedewszystkiem, że w myśl rozpo- 


rządzenia Ministerstwa handln z 10 czerw- 
ca 1895 Dz. p. p. nr. 80 wysławy krajowe 
tylko pod tym warunkiem mogą otrzymać 
suhwencyc rządową w postaci nagród dla 
wystawców, jeżeli organizacya i postępowa- 
nie sądn wystawowego odpowiada wydanym 
w tem rozporządzeniu postanowieniom. Mie- 
dzy innemi zastrzeżeniani miości się także 
warunek, że przewodniczącego komisyi s¢- 
dziów mianuje Namiestnik, który też dr. Me- 
runowicza do przewodniczenia powołał. 

Po odezytanin obowiązującego regula- 
minu rozpoczęła się następnie dłuższa dy- 
skusya nad niektórymi jego ustępami, a w 
szezególności, czy kierownicy pewnych in- 
stytucyj, uczestniczących w wystawie, moga 
brać udział w sądzie wystawowym, tudzież, 
czy nagradzane będą także prace naukowe 
i przedmioty, wystawione przez gminy i in- 
stytneye. 

W dyskusyi zabierali głos: pp. dr. Ioj- 
nacki, prof. Pawlewski, Włodzimirski, Ihna- 
towicz, dr. Szpilman i dr. Mikołajski, po- 
czem co do pierwszej kwestyi, w myśl wy- 
wodów tego ostatniego imowey, przyjęto in- 
terpretacyę regulaminu w tym duchu, że re- 
gulamin wyłącza od udziału w sądzie wysta- 
wowym tylko firmy i kierowników firm prze- 
mysłowych i rękodzielniczych, ubiegających 
się o nagrodę, a nie usuwa kierowników in- 
stytueyj, jak n. p. „Sokola“. 
> Przepis odnośny regulaminu wyłącza 
jednak przemysłowców i rękodzielników tyl- 
ko częściowo, postanawiając, że nie mogą oni 
uczestniczyć w tym oddziale sądn, w którym 
wyroby ich mają być oceniane, lecz do 
wszystkich innych oddziałów sądu należeć 
mogą. 

Co do drugiej kwestyi zaś, czy będą 
także nagradzane prace naukowe i przedmio- 
ty wystawione przez gminy i instytucye, zau- 
ważył radca Dworu dr. Merunowicz, że na- 
grody rządowe, przyznane przez Minister- 


stwo handlu, mogą być nadane tylko 
firmom przemysłowym i rękodzielniczym. 
Gdyby sąd wystawowy uznał, że ana- 


logiczne odznaczenia należy przyznać za pra- 
ce naukowe lub prace gmin lub instytucyi 
na polu hygieny, wypadałoby się zwrócić do 
Ministerstwa oświaty i Ministerstwa spraw 
wewnętrznych o wyznaczenie osobnych na- 
gród rządowych. 

Radca Dworu prof. Kadyi żądał, aby 
wszystkie nagrody rządowe rozdzielić tylko 
między przemysłowców i rękodzielników, a 
nagrody komitetu wystawy tylko między in- 
stytucye, jak zakłady nankowe, gminne, o- 
warzystwa i t. d. i ża prace naukowe. 

lecyzyę co do tej sprawy, jak i co do 
wniosku dr. Szpilmana, aby oprócz nagród 
rozdzielić jeszeze dyplomy uznania dla osób 
i instytucyj, które o nagrodę się nie ubic- 
gają, lecz do powodzenia wystawy sie przy- 
czyniły — odroczono na później. 


domości, że będą do rozdania nastepujące na- 
grody :, 

I Rządowe nagrody z Minister- 
stwa Handlu bez ograniczenia Hezby w inia- 
ro uznania sądu, a mianowicie: l. dyplomy 
honorowe; 2. medale srebrne: 3. medale 
bronzowe. 

II. Nagrodykomitetnwystawy: 
25 dyplomów honorowych, 50 medali zło- 
tych. 100 medali srebrnych, 300 medali bron- 
zowych, listy pochwalne w liczbie nieogra- 
niczonej. 

Następnie odczytał jeszcze przewodni- 
ezący propozycyę dyrekcyi wystawy co do 
podziałn członków sądu na 15 grup wysta- 
wowych. 

| Po przekazaniu wniosku dr. Mikołaj- 
skiego o utworzenie osobnej grupy sądu dla 
statystyki sanitarnej czyli demografii, prze- 
wodniezacemu i dyrekeyi wystawy do rozpa- 
trzenia, zamknął przewodniczący obrady. 


meemaamaannnarnu WOREK ZE 


Z muzyki. 


| (Ciąg dalszy). 


Obok „Salome“ Straussa, o której już 
pisałem, „elon“ obecnego sezonu muzycznego 
w Niemczech jest „Serenada“ (w czterech eze- 
ściach) Maxa Regera, monachijskiego kom- 
pozytora, na dwie orkiestry smyczkowe, z któ- 
rych jedna gra z tłumikami, oraz na bardzo 
małą orkiestrę dętą z pojedynczą obsadą. 
Trzydzieści dwie orkiestr symfonicznych nie- 
mieckich umieściło ją na repertuarze. Reger 
jest uważany w Niemczech za reakcyę prze- 
ciw Straussowi, Mahlerowi, wagneryanom i 
lisztianom. Zdaje mi się, że pochodzi to 
ztąd, że Reger nie pisze programowych poe- 
matów symfonicznych. To również jest po- 
wodem, że krytycy nie lubią pisać o Rege- 
rze; zawsze to łatwiej pisać o Straussie, po- 
nieważ program jest przyczepiony do jego 
dzieł, aniżeli o Regerze, który daje samą 
muzykę; a ta wymaga zbyt wiele wiedzy 1 
nie daje ani jednej nuty, którąby można zbyć 
frazesem. Atąd wszelakiego rodzaju „esteci* 
i recenzenci doznają wysoce niemiłego po- 
drażnienia, gdy im wypadnie spotkać się z 
sonata, kwartetem, waryacyami lub orkiestro- 
wem dzielem Rogera. Przyzwyczajeni do li- 
torackiej muzyki, która od czasów Liszta 
zbyt się zakorzeniła, nie są w stanie zrozu- 
mieć czystej muzyki. Przedtem wietrzyli w 
każdej nucie i w każdej frazie symbol jakie- 
gos realnego zdarzenia, stwierdzali i kon- 
trolowali, o ile kompozytor trafnie wywiązał 
się muzycznie z danego pensum programo- 
wego. bak zwani krytycy mając do czynienia 
z dziełami Kegera stanęli przed bardzo tru- 
dnym problemem; z jednej strony Reger, 
wielbiciel wielkiej trójcy Bacha-Beethovena- 
Brahmsa i nie wykazujący nigdzie ani śladu 
wagnoryzmu, wydał im się reakcyonistą i 
antypodą Straussa, z drugiej zaś strony oka- 
zał się pod kilkoma względami o wiele po- 
stępowszy i bardziej „rewolucyjny“ niż Strauss. 
Oczywiscie „Fall Reger“ jest zagadką tem 
trudniejszą do rozwiązania, że wymaga wie- 
dzy i teoretycznej i historycznej — i o ile mo- 
żna wypowiedzieć o Stranssie mnóstwo bom- 
bastycznych impresyj, o tyle o Regerze ani 
słowa pozytywnego bez znajomości teoryi, 
hez kontrapunktyczno-harmonicznych studyów 
napisać nie jest się w stanie. Zmde ira.... Poka- 
zuje się wiec jak mało istnieje ludzi zdolnych 
do sądu o muzyce. Zresztą nietylko recenzenci 
załamywali ręce nad istotą twórczości Regera, 
nawet kompozytorowie, bardzo poważni, nie 
zawsze umieli go określić. Prof. Thuille na- 
zwał go raz w żarcie: „ein verrückt gewor- 
dener Johannes Brahms* i zdaje mi się, że 
w tym żartobliwem „bon mot“ jest połowa 
prawdy. 

Reger w istocie wziął sobie za patro- 
now: Bacha, Beethovena i Brahmsa — znaną 
trójcę, która według słynnego powiedzenia 
Hansa biilowa jest całokształtem klasycyzmu. 
Prócz tego Schumann, jako liryk zdaje się 
patronować Regerowi. Wagneryzm jest mu 
zupełnie obeym; widać to z polifonii Regera, 
która jest zupełnie odmienną, niż polifonia 
szkoły Wagnera i Straussa i opiera się na 
wzorach z XVIIL i XVIIL wieku (Bach i jego 
poprzednicy); również Brahmsowi oddały one 
wielką przysługę i wytknęły drogę, z której 
nie zszedł. W tem też leży różnica między 
Regerem a Straussem pod względem faktury 
polifonieznej i jej stosunku do orkiestry. Pa- 
trząc na partyturę symfonietty lub serenady 
M. Regera, spostrzega się w okamgnieniu, 
że polifonia jego ma swe źródło w wokalnej 
wielogłosowości dawnych mistrzów kościelnej 
muzyki przed i po Bachu, oraz w muzyce 
organowej — co więcej, sam Reger nim za- 
czął pisac utwory orkiestrowe, już napisał 
kilka dzieł na organy (n. p. fantazya „In- 
ferno*), najlepszych po Bachu, a nawet o 
wiele eelniejszych, niż organowe utwory C. 
Francka, Boelmanna, Liszta, Guilmanta, Men- 
delssohna i t. d. Wpływ organowej techniki 
kompozycyjnej przejawia się zwłaszcza w pro- 
wadzenin głosów drewnianych instrumentów 
dętych, wskazujących niedwuznacznie na re- 
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Płzewodniczący podał z kolei do wia- | jestrowanie organowe. Polifonia Regera jest 


niesłychanie ruchliwa i śmiała, częstokroć 
i śmielsza niź u R. Straussa lub Schillinesa, 
d' Indy'ego i Dukasa, albo i Mahlera. Nigdzie 
Reger nie wiąże się z programem ani nie 
pisze programowej mnzyki. Jest wierny idea- 
łom zlasycznym z czasów przedberliozowskich. 
N. p. rozkład instrumenialnych grup na dwie 
orkiestry smyczkowe i jedną dętą wskazuje 
na... Mozarta. I Mozartowską w duchu jest 
serenada Regera, choć daleko jej do tej cu- 
downej lekkości i życiowej swobody, na 
wskroś optymistycznych pogladów na życie, 
a raczej daleko jej jest do „krytyki“ życio- 
wej, opartej na słonecznych i pogodnych mo- 
mentach. Reger ma zbyt wiele temperamentu 
i tego prawdziwie Bachowskiego zdrowia; 
nigdy jego chromatyka nie potrąca o śmier- 
telny smutek tristanizmu. Dlatego niejedne- 
mu muzykowi wydaje się być niegłęboką po- 
nieważ nie tristanizuje. Może brak jest sere- 
nadzie silnych efektów z powodu małych 
kontrastów i ciągłej ruchliwości wszystkich 
głosów, czemu nie zapobiegnie dynamiczny 
światłocień osiągnięty tylko nieznacznie przez 
to, że druga orkiestra smyczkowa gra bez- 
ustanku z tłumikami, oraz przez barwne kon- 
trasty dętej i smyczkowej orkiestry, których 
to grup używa czasem naprzemian, a co ze 
stanowiska dzisiejszej techniki orkiestrowej 
jest raczej wadą i razi nas tak, jak n. p. 
owe sforzanda blachy w niedokończonej sym- 
fonii Schnberta. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adolf Chybiński. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan udzielał dziś przed po- 
łudniem ogólnych andyencyj. 

= W Sejmie węgierskim prezydent 
Justh oświadczył wezoraj, że po ukończeniu 
dyskusyi ogólnej nad przedłożeniami kolejo- 
wemi udzieli głosu jeszeze tylko tym posłom, 
którzy przedłożyli wnioski w języku węgier- 
skim, a nie tym również. którzy przedłożyli 
wnioski w języku, chorwackim, ani też tym, 
którzy przedłożyli wnioski równobrzmiące. 

Rozwinęła się dyskusya formalna. Na 
żądanie Chorwatów, którzy postawili odmien- 
ny wniosek, odbędzie się na dzisiejszem po- 
siedzeniu imienne głosowanie nad tą kwestyą. 

== / Berlina donoszą: Słychać, że star- 
szy prezydent w Kassel Wildheim został mia- 
nowany starszym prezydentem pro- 
wincyi wschodnio-pruskiej w miej- 
sce Moltkego. 

== / Paryża donoszą o położeniu w 
południowej Francyi: Zgromadzenie 
delegatów komitetu producentów wina w Ar- 
geliers oświadczyło, że uchwalona przez Izbę 
ustawa jest niewystarczająca. 

Marcelin Albert wczoraj po południu 
oddał się sam w ręce władzy w Montpellier. 

620 zbuntowanynh żołnierzy 17 p. p. 
wywieziono wczoraj na pokładzie dwóch krą- 
żowników z Villefranche do Sfax w Tunisie. 


TELAGRAMY GAZEM LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 27 czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów rozpoczęło się o godzinie 11 m. 10. 

Prezydent Weisskirchner prosi o 
upoważnienie Prezydyum, aby mogło w od- 
powiedzi na Mowę Tronową złożyć u stóp 
Tronu podziękowanie za sankcyę refórmy wy- 
borczej, oraz wyrazy niezmiennej wierności 
i hołdu dla Monarchy. 

Izba przez aklamacyę udziela tego upo- 
ważnienia. ; N 

Z kolei podano do wiadomości wynik 
wyboru 12 sekretarzy i dwóch gospodarzy 
(Ordner), dokoaanego na poprzedniem posie- 
dzeniu. Miedzy innymi wybrano sekretarzem 
p. Jabłońskiego. BR 

P. Abrahamowicz w piśmie do 
Prezydyum oznajmia, że będąc wybrany 
z dwóch okregów galicyjskich, z okręgu miej- 
skiego nr. 34 i wiejskiego nr. 64, składa 
mandat z okręgn wiejskiego 64 i prosi o po- 
wołanie zastępcy swego, p. Antoniego Ma- 
ślanki do objęcia funkcyj poselskich. | 

Prezydent oświadcza, że zarządzi, €O 
wypada. 

Frezydent Ministrów bar. Beck przed- 
łożył projekt ustawy zmieniającej 
ustawę z 12 maja 1875 w sprawie re- 
gulaminu kady państwa. 

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Bienerth przedłożył projekt ustawy w 
sprawie pras drukarskich i innych maszyn 
do powielania pism. , 

P. Minister skarbu dr. Korytows,ki 
przedłożył projekt ustawy w sprawie wybicia 
złotych 100-koronówek i srebrnych 5- koro- 
nówek (jubilenszowych), jakoteż projekt usta- 
wy npowaźniającej Ministerstwo do porożn- 


mienia się z gabinetem węgierskim w spra- 
wie tych monet. 

Dalej przedłożył P. Minister skarbu 
projekt ustawy w sprawie bezpieczeń- 
stwapnpilarnego książeczek wkład- 
kowych Banku krajowego Galicyi, 
oraz projekt ustawy o umieszczaniu pienię- 
dzy małoletnich w Kasach oszczędności i urzę- 
dzie pocztowych Kas oszczędności. 

P. Minister handlu Forzt przedłożył 
projekt ustawy w sprawie zmiany istniejącego 
modus vivendi co do stosunków handlowych 
z Turcyg. 

Wreszcie przedłożył P. Minister skarbu 
dr. Korytowski projekt ustawy fi- 
nansowej i budżet na r. 1907, jakoteż 
prowizoryum budżetowe na czas od 
I sierpnia do 81 grudnia b. r. 

Z okazyi wniesienia pięciomiesięcznego 
prowizoryum budżetowego zabiera głos 
P. Prezydent Ministrów bar. Beck, 
który na wstępie podkreśla, że wielkie dzieło 
reformy wyborczej zdołano stworzyć z wła- 
snej inieyatywy, przy zachowaniu wewnę- 
trznego i zewnętrznego pokoju. Na pytanie. 
czy spełnią się nadzieje, czy też obawy, łą- 
czone ze reformą wyborczą, jedynie sama Izba 
zdoła dać odpowiedź. Izba wyszła z powsze- 
chnego prawa głosowania, w której pracu- 
jące warstwy powołane są w pelni do współ- 
działania, musi widzieć najważniejszą swą 
funkcyę w pozytywnej pracy, zapomocą której 
da Państwu i narodom je zamieszkującym 
to, co im się już dawno należy: spokojny, 
stały i świadomy celu ciągły rozwój na 
wszystkieh polach politycznego i gospodar- 
czego życia. 

P. Prezydent Ministrów wskazuje na 
pewne, nieulegające kwestyi korzyści, jakie 
przynosi reforma wyborcza: Stwierdza ona, 
że wyborcy pragną ciągłości życia konstytu- 
cyjnego, utrzymania parlamentaryzmu, zaże- 
gnywania wszelkich przeciwieństw na grun- 
cie parlamentarnym, nie zaś zburzenia tego 
życia. Mowea wita powstanie wielkich ta- 
ktycznych stronnictw, eo dowodzi, że skorzy- 
stano z doświadczeń, poczynionych podczas 
ostatnich wyborów i że istnieje zamiar po- 
wrotu do skutecznej pracy. Jest nadto zasłu- 
gą reformy wyborczej, że socyalni demo- 
kraci z światłocienia V. kuryi weszli w ja- 
sne światło dzienne parlamentarnej równości 
prawnej. Nie może już wywierać wpływu 
pretekst doznawanego ukrócenia praw i roz- 
mach w walce o równe prawa. Mowca chę- 
tniej widzi soeyalnych demokratów w Izbie, 
aniżeli poza Izbą. (Wesołość). 

Socyalni demokraci będą musieli do- 
wieść, jaka siła twórcza tkwi w ich ideach, 
jakie zalety pracy posiadają ich przedstawi- 
ciele. Jeżeli Prezydenta Ministrów dzieli prze- 
aść od socyalnej demokracyi, to jednak i 
Rząd będzie się starał urzeczywistnić niema- 
łą część programu socyalno-reformatorskiego, 
gdyż myśl reformy społecznej musi być 
wspólna wszystkim. 

Stronnictwa mieszczańskie z wyniku 
wyborów będą mogły poznać braki, które 
wypełnić należy uczciwą pracą socyalno-poli- 
tyczną, i z pewnością pracy tej dokonają. 
Posiadające warstwy musiały przekonać się, 
że podkopują własny grunt, jeżeli przedsta- 
wiciele ich odmawiają Państwu szącunku i 
wstrzymująe się od pracy, pozbawiają je środ- 
ków egzystencyi, co działo się przez długie 
lata. Pierwszy praktyczny skutek ogólnego 
glosowania dla stronnictw mieszczańskich 
tkwi w wyraźnem ostrzeżeniu, że polityka 
posiadających musi bardziej, aniżeli dotych- 
czas, w treści swej łączyć się z dobrem lu- 
du, oraz, że kwestye, będące dotychczas na 
pierwszym planie, muszą być odroczone. 

Wynik wyborów zwraca się o wiele 
więcej przeciw systemowi kuryalnemu, ani- 
żeli przeciw nowoutworzonej równości praw. 
Niema powodu’ do tracenia odwagi; obaw 
żywić nie będziemy. Reprezentanci stanu śre- 
dniego muszą wobec wyniku wyborów przejąć 
się przekonaniem, że tylko przez energiczną, 
dodatnią działalność będą mogli uzupełnić 
to, czego zaniedbano, i odzyskać stracone 
pozycye. 

P. Prezydent Ministrów wskazał na li- 
czne wielkie, a dla przyszłości Państwa do- 
niosłe zadania, jakie Mowa Tronowa, two- 
rząca wytyczną programu rządowego, zapo- 
wiada. Dla ich przeprowadzenia uwzględniać 
należy organiczną łączność państwowego i 
społecznego porządku. Wszelką jednostronną, 
małoduszną politykę klasową należy ode- 
pchnąć, a dążyć do zapowiedzianych reform 
społecznych w ramach interesów ogólnych, 
przy starannem strzeżeniu warunków bytu 
produkeyi. Należy wszelkie siły wytężyć do 
najwyższego stopnia. Grupujcie się panowie — 
mówił P. Prezydent Ministrów — około Rzą- 
du, około jego programu. Czego po mnie ma- 
cie się spodziewać, to wiecie Panowie: jest 
to polityka uczciwych celów, uczeiwych środ- 
ków i prostej linii. 

Po przemowie br. Becka zarządził Prze- 
wodniezący odczytanie wniosków i interpe- 
lacyj. Dokonano wyboru Deputacyi kwotowej 
i przystąpiono do obrad nad naglym wnio- 
skiem p. (4essmanna i tow. w sprawie sa- 
naeyi finansów krajowych. 

Po uzasadnieniu nagłości przez wnio- 


skodawcę, zabrał głos P. Minister skarbu dr. 
Korytowski, który zaznaczył, że sprawa 
ta leży Rządowi na sereu, wskazał zarazem 
na trudności wobec różnie między Inulżeta- 
mi poszczególnych krajów koronnych. W Mi- 
nisterstwie skarbu już od roku trwają prace. 
celem ułożenia szematu, który nmożliwiłby 
porównanie budżetów poszczególnych krajów. 
P. Minister przypomina, że przed rokiem od- 
była się w Ministerstwie skarbu ponfna kon- 
ferencya; brali w niej udział ci, którzy ta 
sprawą się interesują: ułożono projekt kwe- 
styonaryusza. który w najbliższym czasie bę- 
dzie przesłany Wydziałom krajowym. W koli- 
cu zapewnił P. Minister skarbu, że Rząd w 
jesieni wniesie projekt ustawy w sprawie re- 
gulacyi finansów krajowych. 

Nagłość wniosku przyjęto i przystąpiono 
do meritum. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 27 czerwca. (Tel. pr.) Mini- 
sterstwa kolei, handlu i rolnictwa wysłały 
do (alicyi czterech urzędników, celem roz- 
patrzenia się na miejscu i zapewnienia jak 
najregularniejszej i najszybszej dostawy do 
Wiednia mięsa galicyjskiego. Powodem wy- 
słania urzędników była niedawna konfiskata 
w Wiedniu większej przesyłki mięsa gali- 
cyjskiego. Urzędnicy spełnili powierzone so- 
bie zadanie i dziś w powrocie do Wiednia 
zatrzymali się w Krakowie. 

Sprawa podrożenia pieczywa dotychczas 
nierozstrzygnięta. Ostateczna konferencya ce- 
chu piekarskiego odbędzie się dziś po po- 
łudniu. 

W sprawie istniejącego tu strejku cze- 
ladzi malarskiej i lakierniczej odbyło się 
wczoraj posiedzenie cechu malarskiego, a dziś 
odbędzie się posiedzenie cechu lakierniczego. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 27 czerwca. Prognoza na 25 
czerwca: W Galicyi wschodnieji za- 
chodniej: Pochmnrno, mierne wiatry, cie- 
pło, skłonność do burz. 


Wiedeń, 27 czerwca. W Ministerstwie 
handlu odbyło się pod przewodnietwem P., 
Ministra Forzta 16-plenarne zgromadzenie 
przybocznej Rady ełowej. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 27 czerwca. (Td. pryw:). 
Z więzienia sieradzkiego zbiegli starszy do- 
zorca i pisarz więzienni i uprowadzili z sobą 
dwóch więźniów politycznych, przebrawszy 
ich w mundury dozorców. 

Łódź, 27 czerwca. (Tel. pr.) Wczoraj 
wróciła delegacya robotników, wysłana do 
Berlina, w celu rokowań ze związkiem fa- 
brykantów łódzkich. Imieniem związku z de- 
legatami porozumiewał się Maurycy Poznań- 
ski, który oświadczył, że ponieważ rezolu- 
cya robotników fabryki Poznańskiego, potę- 
piająca terror ekonomiczny, odpowiada naj- 
zupełniej życzeniom fabrykantów związko- 
wych, będzie się starał wyjednać uchwałę 
związku, aby fabryk nie zamykać. Dodał, że 
o ile fabryki będą w ruchu i robotnicy pra- 
cować będą normalnie, postara się o pono- 
wne przyjęcie 65 robotników, wydalonych na 
żądanie związku przy pierwszym lokancie. 

Petersburg, 27 czerwca. (Tel. pryw.). 
Birżewyja Wiedomosti donoszą, że były mi- 
nister handlu, Fedorow zajęty jest organiza- 
cyą nowego stronnictwa polityki realnej, któ- 
re zjednoczyłyby wszystkie frakcye prawdzi- 
wie konstytucyjne od październikoweów do 
„kadetów* włącznie. Sądzi on. że przeciągnie 
do tego stronnictwa uczestników zjazdu ziem- 
skiego w Moskwie. Program obejmuje zasa- 
dy „kadetów* z wyjątkiem kwestyi agrarnej 
W programie przewidziany jest szeroki sa- 
morząd dla kresów. 

Petersburg, 27 czerwca. (Tel. pryw.). 
Hurkę oddano pod sąd karny departamentu 
kasacyjnego senatu i usunięto go czasowo od 
pełnienia obowiązków towarzysza ministra 
spraw wewnętrznych. 

Moskwa, 27 czerwca, (Pet. 4g.). Kon- 
gres ziemstw obradował wezoraj nad rezolu- 
cya, domagającą sie wydania zarządzeń 
przeciw rewolucyi. Dwudziestu dwu członków 
kongresu oświadczyło, że w głosowanin udzia- 
łu nie wezmą, gdyż jakkolwiek potępiają a- 
narchię i akty gwałtu, cheg stać zdala od 
politycznej agitacyi. Po ożywionej dyskusyi 
wyszło owych dwudziestu dwu członków z 
sali, poczem wszystkimi głosami przeciw 
dwom przyjął kongres wypracowaną przez 
biuro kongresu rezolucyę, w której stwier- 
dza konieczność reform, ale Żąda zarazem 
energicznych zarządzeń przeciw anarchii i 
rewolucyjnym aktom gwałtu, tamnjącym nor- 
malny bieg życia państwowego i będącym 
główną przeszkodą urzeczywistnienia reform. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krcecehowiceki. 


NADESŁANE. 


Rodzina Ś. p. dra Władysława Li- 
sowskieg0 uprasza wszystkich wierzycieli, 
ażeby łaskawie zgłosili swoje pretensye na| na, Lo Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Iskrzyckiego, 


ręce WPana dra Tadeusza 
adwokata w Krakowie ul. Wolska 3. 
Dla ułatwienia realizacyi masy zarzą- 


dzono konwokacyę wierzycieli, co za sobą 


pociąga według ustawy wstrzymanie wszel- 
kich egzekucyj, tak, że wyprzedzenie ze 
strony pojedyńczych wierzycieli na szkodę 
drugich jest wykluczone. 

Zarządzenie powyższe ma na celu za- 
oszczędzenie ewentualnych kosztów, a zmie- 
rza do jak najspieszniejszego i najdogodniej- 
szego zaspokojenia wszelkich pretensyj. 


kawiarnia Wiedeńska 
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Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 


Fantasie. 
WŁOSRIE: 
L'Asino, Il Secolo XX. 
ROSBYJSEIE : 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 


Wremie, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSRIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 


Wide World Magazine, Cassel's Ma- 


gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


_ Sokołowskiego 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
407, Obligacye funduszu propinacyjnego. 
40, Pożyczkę krajową, 
40, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje uajkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 
p. ©) i A Cz E sa aż y 
oczy SUE 
| 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


cztą bez doliczenia prowizyi. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


W yk a m 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
26 czerwca 1907 
20 — 29 — 27 — 18 — 4 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 10 i 24 lipca 1907. 
Z c.k, Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


MAC ZE LA T UR WAKE ET EEE I A AA 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 czerwca 1907. 
Hotel George'a. 

PP, J. Rozwadowski z Władek, M. Ro- 
senstoek ze Skałatu, A. Jełowieki z Szutro- 
miniecż W. Jankowski z Rosochowańca, A. 
Podoski z Rossyi. 

| Hotel Europejski. 

PP. W. Ulatowski z Podola ros., A. 
Werber z Borysławia. 

Hotel Francuski. 
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L. 65.811 VII. b. (5170 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w za- 
leszczyckim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 16 lipea 
1907 w c. k. Starostwie w Zaleszczykach 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 5750 mê 
48.056 kor. 95 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stempłową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szntrowisko osobno, jeżeli- 


należy ceny jednostkowe co do każdego ka- | 


mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszezególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę. po ter- 
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Ze. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 21 czerwca 1907. 


L. cz. E. 1/7 (4) (5142 3—5 

Na żądanie Naftalego Fartera i Chany 
Jenty Spieler w Kryweńkiem odbędzie się 
dnia 18 lipca 1907 o godzinie 10 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 6 lieytacya realności whl. 385 ks. 
gr. gm. kat. Budzanów w skład której weho- 
dzi parc. bud. lk. 429 na której stoi chata 
i stodoła obszaru 5 ar. 21 m. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 885 kor. 

Najniższa cena wynosi 556 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każuy, 


nym. w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytucya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 27 kwietnia 1907. 


L. 39.083/VII. e. 
Obwieszezenie 
Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania narzutów kamiennych na prawym 
brzegu Wisły w obrębie Ekspozytur c. k. Kie- 
rownictwa budowy regulacyi Wisły w Szezn- 
cinie i Tarnobrzegu w latach 190%, 1908, 

1909 i 1910, a mianowicie: 


(5112 3—3) 


w sekcyi 1. szezucińskiej od km. 146 


M 
do km. 180, 

2. w sekcyi 2. szezucińskiej od km. 171 
do km. 209:5 włącznie, 

8. w sekcyi 2. tarnobrzeskiej od km. 
227 do km. 255 włącznie i 


4. w sekcyi 3. tarnobrzeskiej od km. 
256 do 287 włącznie odbędzie się dnia 9 
lipea b. r. w biurze e. k. kierownictwa bu- 
dowy regulacyi Wisły w Krakowie o godzi- 
nie 12 w południe (czas kolejowy) publiczna 
rozprawa ofertowa. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 
dnostkowe przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie też do godziny 12 w 
| południe w dniu rozprawy wnoszone być mają 

oferty sporządzone według przepisanego wzo- 
ru, zaopatrzone marką stemplową na 1 ko- 
|ronę, a opiewające na każdą z powyższych 
| sekcji z osobna. 

Do ofert na sekcye pod Nr. 1, 2, 3, 
należy dołączyć wadyum w wysokości 3000 
koron dla każdej sekcyi, dla sekcyl pod 4. 
wadyum w wysokości 2000 koron, w gotów- 
ce lub w pupilarnych papierach wartościo- 
|wych według stanu giełdowego z dnia po- 
| przedniego. 

Oferty podawane na pojedyncze sekcye 
zawierać mają jednolity opust z cen fiskał- 
nych, wypisany cyframi i słowami. 


Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
jete, zaś oferty wniesione do innego urzedu, 
niezaopatrzone stemplem i wadynm. nie spo- 
rządzone ścisle wedlug wzoru, ofiarujące ró- 
Znoraki opust z pojedynczych cen jednostko- 
wych lub zawierające jakiekolwiek dopiski, 
nie beda weale nwzględnione. 


Z e, k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1907. 


(Wzór oferty). 
Oferta. 
Stempel 
1 korona mocą której ja (my) niżej podpi- 
sany (ni) zobowiazuje (my) się w przeciągu 
lat 190%, 1905,1909 i 1910 wykonać wszel- 
kie narzuty kamienne w sekcyl Wisły 
Oil s» oe GE w obrebie Ekspo- 
zytury e. k. Kierownietwa budowy w Szczn- 
celnie (Tarnobrzega) za opnstem . (ey- 
frami i slowami) z cen fiskalnych. 
Warunki lieytacyjne są mi (mam) do- 
ktadnie znane i poddaje (my) się im bez ja- 
kichkolwiek zastrzeżeń. 
Jako wadym składam (y) 
W Krakowie, dnia . A 
N. N. 


(Imię i nazwisko, miejsce stałego za- 
mieszkania). 


1907. 


p d% 


L. cz. E. 1039/6 (4) Ge 3 «5 
Dnia 15 lipca 1907 godz. 9 przed poľu- 


dniem w biurze Nr. I. sadu tnt. odbędzie 
sie lieytacya połowy  posiadłośei wkl. 190 


ks. ar. gm. kat. Bybło wraz z przynależno- 
seiami, składającemi się z jednej krowy. 
Nierueliomość powyższą ocenia się na 
1160 kor., przynależności zaś na 120 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 958 kor. 82 hal. 
Warunki Jieytacyjno i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sulu tutejszego. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
liytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cieżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
syin zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 28 maja 1907. 
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(5174 3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po poludniu 


od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 
Micytaer e: 
Poniedziałek 1 lipea 1907 od 10 do 12 


godz.: wina, wódki, urządzenie restan- 
ritcyjne, narzędzia ślnsarskie. 
Wtorek 2 lipea 1907 od 10 do 12 
meble, dywany obrazy, srebro. 
3 lipea 1907 od 10 do 12 


godz.: 

sroda 3 

meble, pianino. 

Czwartek 4 lipea 1907 od 10 do IŻ godz.: 
meble, fortepian., towary bławatne. 

Piątek 5 lipea 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, fortepian, towary bławatne. 

Sobota 6 lipea 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble i sprzęty domowe. 


godz.: 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 24 czerwca 1907. 


L. cz. E. 944/7 (4) (5191) 
Dnia 7 sierpnia 1907 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 9, licytacya realności w 
Bielawcach wyk. hipot. 530 i 549. 

Realność te (gospodarstwo rolne) oce- 
niono ad 1) na 70 kor., ad 2) na 850 kor. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 46 kor. 67 hal., 
ad 2) 238 kor. 84 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 56. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okregu sadn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 6 czerwca 1907. 


L. cz. E. 1019/7 (5) (5190) 

Dnia 8 sierpnia 1907 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 9, fieytacya 1) 2/24 i 
3/432 części realności whl. 1042 i 2) 2/48 
ezęści realności whl. 1048 em. Brody (do- 
mek parterowy ul. Lwowska). 

Realność ta (parcela budowlana i dom 
z przynależytościami) oceniono adi) na 273 
kor. 52 hal., ad 2) na v kor. 16 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi ad 1) 136 kor. 66 hal., 
ad 2) 8 kor. 58 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nia moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościaeh bąd” 
obeenio już istnieją, bądź w toku posu po 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posle- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadn zamieszkyego. 

J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 11 czerwca 1907. 
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L. cz. E. 1064/7 (8) (5192) 
Dnia 9 sierpnia 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, celem zniesienia współwłasno- 
śei licytacya realności w Brodach wyk. hip. 
1134 (dom parterowy na ulicy kolejowej). 

Realność tę (pare. bud. i dom) ocenio- 
no na 6308 kor. 22 hal., przynależności zaś 
na 31 kor. 

Cena szacnnkowa 63889 koron 22 hal. 
jest zarazem najniższą ofertą, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tntej- 
szym, binro 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do, sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyhy być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 14 czerwea 1907. 


L. cz. E. 670/7 (4) (5159) 

Dnia 28 lipea 1907 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbędzie się lieytacya a) re-! 
alności whl. 778 i b) polowy whl. 920 em. 
Bełz przeszło jeden i 1/4 morga gruntu, na 
warunkach przedłożonych niniejszem usta- | 
lonych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na koron ad a) 1470, b) 175. 

Najniższa cena wynosi koron ad a) 980, 
b) 117, poniżej tych een sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnośne doku- 
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Belz, dnia 3 czerwca 1907. 


L. cz. E. 395/7 (5) (5157) 

Na żądanie lwana Chomycz odbędzie 
się dnia 8 sierpnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 lieytacya połowy ciat hip. whl. 
9 i 10, 3/6 części ciala hwl. 13, 3/12 części 
ciała hwl. 31, 3/24 ezęści ciała hwl. 32, 


»Gazela Lwowska« Nr. 146 z dnia 28 czerwca 1907. 


3/18 części ciala hwl. 34 i calego ciała whl. 
Il ks. gr. gm. Ciorzanka objętych. a tworza- 
cych gospodarstwo rolne pod lk. 6 w Go- 
rzanee. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, a tworzące całość gospodarcza, 
są ocenione na 121% kor. 64 hał. 

Najniższa cena wynosi S11 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sią do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający cheć knpie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród. dnia 5 czerwca 1907. 


l. E. 3817 (4) (5195) 
Dnia 16 sierpnia 1907 o godz. 10 przed 
poludnie odbędzie się w bimze Nr. 8 sądu 
lulejszego liey'acya ealej reaności ohjętej 
whl. 700 gminy kal. Podhajec, skladzjącej 
się z pgr. 292/1, 292/2 i 360, na których 
stoi dom. 

Nieruchomość wystawioną na lieytacye, 
jest ocenioną na 10.000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5000 kor. 

Warunki lJieytaeyjne i inne  odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym temninie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzajn eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obcenie już istnieją, bądź w toku posiopo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą tenmi są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział F. 

Podhajce, dnia 14 czerwen 1907. 


GZ. 


L. cz. E. 917/7 (4) (5199) 

Dnia 16 sierpnia 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya calej realności 
objętej whl. 755 gm. kat. Podhajee, skluda- 
jącej się z pb. 335/2, na której stoi dom 
murowany. f 

Nieruchomość, wystawiona na lieyis- 
cyę, jest oceniona na 5035 kor. © 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4017 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i mne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tuloj- 
szym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których ninisi- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzusczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa ab | 
ciężary na powyższej nieruchomości bid | 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręen sun | 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 17 czerwca 1907. 


F a a 
lać 

Upadiości. | 
L. ez. S. 8[i (155) (5158) 
W konkursie Fiola eelem likwidacyi i 
uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie- | 
rzytelności, tndzież taleh wierzytelności, | 
które zostaną zgłoszone do dnia $ sierpnia: 
1907, wyznacza się andyeneyę na dziań 14f 
sierpnia 1907 o godz. 10 przed polndniem = 


w c. k. sądzie powiatowym w Bnezaczn w 
biurze Nr. 5. 
Bnuczacz, dnia 16 ezerwea t907. 


Komisarz konkursowy. 


Peradi (15) 
Ogloszenie. 
W konkursie Towarzystwa wzajemnoeca 
kredytn-stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 
sraniezoną poręką w Lanencie wbrow wnio- 
skowi wierzycieli jawiacych sie na amdven- 
cyi zamianowano zawiadowca masy pana dr. 
Kazimierza Soltysika adwokata w Rzeszowie. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 13 kwietnia 1907. 


(5175) 


Konkursa. 


L. 79525/M. (5153 3—5) 
komikan 

Na posady ekspedyentów przy e. 
Urzedaeh pocztowych : 

W Kaczanóweć, Bolenin i w Drnżka- 
wie pustym z poborami 5 klasy 6 stopnia i 
ryczałtem później oznaczyć się majaeym na 
służących. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 lipca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
oralów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1907. 
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L. 4174/07 (5114 5-2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posad: 

a) sekretarza magistratu, 

b) rachnistrza 
rozpisnje niniejszem magistrat miasta Zlo- 
ezowa konkurs z terminem wnoszenia podań 
do włącznie dnia 15 lipca 1907. 

Od kandydatów wymaga się oprócz 
kwalifikacyj przepisanych rozporządzeniem 
Wydziału krajowego mianowicie: od sekre- 
tarza ukończonych nauk prawniczych z trze- 
ma egzaminami państwowymi i trzechletnią 
praktyką  konceptową w dziale administra- 
cyjnym przy rządowej władzy politycznej Inb 
przy Wydziale krajowym. 

Od rachmistrza zaś egzaminu państwo- 
wego z vąchunkowości i przynajmniej jedno- 
rocznej prastyki przy kasie jednego z magi- 
stratów, Inb przy kasie rzadowej. Inh Wy- 
działu krajowego: nade 

a) skończonych lat 
czonych lat 40 wiekn: 

b) nieposzlakowanego życi posiadania 
prawa. obywatelstwa sustryackiego : 

e) dokładnej znajomości jezyków krajo- 
wych i języka niemieckiego; 

Ad) rachmistrz obowiazany złożyć przed 
objęciem mzędu kaneyę równającą sie wy- 
sokości rocznej płacy. 

Do posad tych, które na razie prowi- 
zorycznie nadane będą przywiązane są place: 

a) dla sekretarza rocznie 2400 kor. 

b) dla rachmistrza rocznie 1600 kor. 

i 25%, dodatek aktywalny (dla każdej 
z tych posad). 

Nadto po stabilizacyi przysłnguje prawo 
do otrzymania pięciu czteroleci po 200 kor. 
wliezonych do emerytury. 

Mianowany kandydat wstępując do 
służby winien nadto będzie złożyć pisemną 
deklaracyce, że postanowienia otain instruk- 
cyi slużhowej i statut emerytalny tulaj obo- 
wiązujący jost mu znany i takowemn sie 
poddaje. 


nio przekra- 


Magistrat miasta. 
Złoczów, dnia 19 czerwca 1907. 


L. 44.720. (5118 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypenóyum 
w kwocie dwustu siedmdziesięcin (270) ko- 
ron rocznie z fundacyi imienia Staszewskie- 
go i Bielaka dla synów mieszczan z Liska, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla synów mieszezan miasta Liska (o- 
bywateli miejskich w myśl § 8 ust. gmin. 
z dnia 12 sierpnia 1866 dz. w. kr. Nr. 19% 
obrz. rzym.-katolickiego , którzy ukończyli 
szkoły ludowe z dobrym postępem w nauce 
i w obyczajach `i) uczęszczają do szkół œi- 
mnazyalnych lub realnych. ' 

W braku takich kompetentów mogą być 
te stypendya nadane także uczniom z innych 
miast w Królestwie Galicyi i Lodomory' 
wraz z W. Ks. Krakowskiem pochodzącym, 
religii rzymsko-katolickiej nezęszczającym do 
szkól średnich. 

Pobór stypendyum trwa, jeżeli stypen- 
dysta nie utraci kwalifikacyi wymagane 
przez ogólne przepisy aż do ukojiezenia na 
w szkołach publicznych i może być przedłuzo 
ny jeszcze na dalsze dwa lata w celu dalszego 
ksztaleenia się w zagranicznych zakładach 
naukowych, jeżeli stypendysta ze względu na 
swe zachowanie i na znakomity postęp w 
naukach okaże sie godnym tego dobrodziej- 
stwa. 

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy rz. kat. proboszczowi (w razie 


wakansu administratorowi rz. kat. parafii) w 
Lisku wspólnie z katolickimi członkami Rady 
gminnej m. Liska, ewentualnie Wydziałowi 
krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
etwem przełożonej dyrekcyi szkolnej do Wy- 
działn krajowego najpóźniej dnia 10 wrze- 
śnia b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo 
szkolne i świadectwo ukończenia szkoły lu- 
dowej z dobrym postępem w nauce i w o0- 
byczajach, ewentualnie także dowody, iż 
kandydat jest synem mieszczanina m. Liska. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 17 czerwca 1907. 

Piotrowski. 


L. 3502 (5201) 
Konkurs 

na posadę weterynarza miejskiego w Sa- 
noku z płacą roczną 1000 kor. i dodatkiem 
aktywalnym (kwaterowem) 240 kor. do roku 
w charakterze prowizorycznym. 

Podania udokumentowane wnosić należy 
do magistratu w przeciągu dni 14. 

Z Magistratu. 
Sanok, 24 czerwca 1907. 


Amortyzacye. 


L. cz. T 52 (2) (4974 3—-3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności w Horodence Nr. 122 na Miko- 
łaja Tkaczuka i na kwotę 46 kor. 87 hal. 
opiewającej, by do 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo- 
wej rzeczoną książeczkę w tut. sądzie zgło- 
sił i przedłożył tem pewniej, ileże po bez- 
skutecznym upływie tego czasokresu książe- 
czka ta za umorzoną i pozbawioną mocy pra- 
wnej będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 15 maja 1907. 


L. ez. T. 45/7 (1) (176 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Henryma Herza handlarza 
drzewem w Nowym Targu wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następującego rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego wekslu 
„ usty Kraków 4 marca 1907 na sumę 592 
kor. 4% hal. opiewającego, dnia 25 czerwca 
190% płatnego na zlecenie własne przez fir- 
mę Prager % Frey względnie tejże właści- 
cieli Natana Prigera i Johana Freya za- 
akceptowanego płatnego w Krakowie. 
Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia zapadłości 
wekslu licząc, względnie gdyby edykt po 
dniu zapadłości ogłoszonym został od dnia 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 
©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 czerwca 1907. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. cz. ©. IX. 342/7 (1) (5203) 
Eidykt. 

Przeciw Barbarze Sadowskiej, Julii Ka- 
linskiej i Heleny Jaworskiej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu pow. S. I. we Lwowie przez Ma- 
rye z Wojczynskich Pogłodowską pozew o 
ustalenie stosunku cesyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 25 czerwca 1907 godzina 12 
w południe Sal. Nr. 1 e. k. Sądu pow. S. I. 
we Lwowie. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Dawida Lufta we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na koszt i 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX. 
Lwów, dnia 15 czerwea 1907. 


L. cz. Cg I. 369/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi bodnar Matija, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Stani- 
sławowie przez Katarzynę z Boledziuków 
Bodnar pozew o rozdział od stołu i łoża. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na 16 lipca 1907. 

Celem strzeżenia praw nieznajom. z miej- 
sea i życia Wasyla Bodnar Matija ustanawia 
się pana adw. dr. Jurkiewicza w Stanisławo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znajomego z miejsca pobytu i życia Wasyla 
Bodnara w rzeczonej sprawie na jego koszt 


(5179) 
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i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 17 czerwca 1907. 


lle Za Co IIE SW 
Edykt. 
Przeciw Ignacemu Freundowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Drohobyczu 
przez Berucharda Kovitselonera pozew o za- 
płatę 676 kor. 86 hal. 
Na podstawie pozwu rozpisaną została 


(5196) 
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rozprawa na dzień 8 lipca 1907 godz 11 przed] spółki na 4 lata, na walnem zebraniu 10 


południem. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Freunda 
ustanawia się pana adw. dr. Tislowitza w 
Drohobyczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie Igna- 
cego Freunda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebczpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Drohobycz, dnia 17 czerwca 1907. 


sainan ne 


Skonwertowana na 4'/, w roku 1906 Pożyczka hipoteczna król. stoł. miasta 


Lwowa z 


r. 1900. 


(5115) 


XIV. Losowanig. 


Skonwerlowanej na 4, wroku 1906 pożyczki hipot. król. stoł. miasta Lwowa 


z roku 


1900 


dnia 1 czerwca 1907. 


Ser. A. po 100 koron 
Nr. 908. 
Ser. B. po 200 koron 
Nr. 49. 
Ser. C. po 1.000 koron 
Nr. 191, 366. 


Ser. D. po 2.000 koron 
Ni 252,55 221 NEO NEC 
Ser, FH. po 5.000 koron 


Nr. 88. 
Płatne dnia 1 września 1907. 
Z poprzednich lsowań nie podniesiono dotychczns: 
Sem BOŃE 2d 
s 82 IMIBK 
Ser. ©. „ 56l 
> du BOW 
a to: pp. Bronisława benoita, Ernesta Langa, 
urate e. Wilhelma Deblesema, Włodzimierza Biliń- 
skiego i Józefa Kędzierskiego. 
L. cz. P. VIL. 73/7 (5) (5193) Podpis firmy: Dyrekcya podpisuje za 


Edykt 
Za głapkowatego uznano Marcina Hryc- 
kiewicza murarza w Brodach. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Spilmana w Brodach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 12 kwietnia 1907. 


Józeta 


L GBM (10) (5169) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Maryę Zwa- 
rycz w Wołosówce. 

Kuratorem jej ustanowiono Semka Awa- 
rycza w Wołosówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 15 maja 1907. 


re a 
Spadki. 
I e A, 2W (2) (5154 1—3) 
Kdykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie oddział 
VI. wzywa wszystkich tych, którzy jako wie- 
rzyciele mają pretensyę do spadkn po ś. p. 
adwokacie dr. Władysławie Lisowskim, zmar- 
lym dnia 21 czerwca 1907 w Krakowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych 
pretensyj zgłosili się do niego w dniu 25 
września 1907 o godzinie 10 przed  połu- 
dniem, albo też na piśmie aż do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych pretensyj wyczerpanym został. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24 czerwea 1907. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 187/7 Stow. 1. 399 (5041) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Brody. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo bu- 
dowy tanich domów mieszkalnych dla urzęd- 
ników w Brodach“ stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 10 marca 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest pod- 
niesienie swoich członków przez: a) budowa- 
nie i nabywanie dla ezlonków tanich domów 
mieszkalnych, b) ułatwianie budowy przez 
udzielanie im pomocy prawnej, technicznej 
i finansowej, e) wynajmowanie im mieszkań 
we własnych domach stowarzyszenia. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z pięciu członków 


stowarzyszenie podpisując pod firmą stowa- 
rzyszenia. Do ważności zobowiązań potrzeba 
podpisu naczelnego Dyrektora lub w razie 
przeszkody jego zastępcy i jednego członka 
Dyrekcji. 

Ogłoszenia odbywają się zapomocą ku- 
rendy lub kartkami przez pocztę do wszyst- 
kich członków wystosowanemi. 

Udział członków w stowarzyszeniu wy- 
nosi 100 koron. ž 

Odpowiedzialność do wysokości dekla- 
rowanych udziałów. 

Data wpisu: 20 kwietnia 1907. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 20 kwietnia 1907. 


L. cz. Firm. 255/7 Stow. I. 371 (5092) 
Zamiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszel. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 371. 
Siedziba stowarzyszenia: Jezierna. 

Brzmienie firmy: Bank kredytowy w 
Jeziernie stowarz. zarej. z ogran. poręką 
(Credit Bank in Jezierna registrirte Genos- 
senschaft mit beschrinkter Haftung). Walne 
zgromadzenie członków powyższego stowa- 
rzyszenia odbyte dnia 6 maja 1907 wybrało 
następujących członków dyrekcyi: Wolfa Fi- 
schera kupca z Jezierny dyrektorem, Abra- 
hama Paketa kupca z Jezierny dyrektorem 
kasyerem i Józefa Kellmanna kupca z Je- 
zierny dyrektorem kontrolorem. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział JI. 
Złoczów, dnia 1 czerwca 1907. 


L. cz. Firm. 415 Stow. II. 144 (4970) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodwrczych: 

Siedziba stowarzyszeniu : 
Rada ruska. 

Brzmienie lirmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Šiečiskach ad Rawa ruska, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką*. 

Data statutu: 12 kwietnia 190%. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie 
o materyalne i moralne pooniesienie człon- 
ków spółki przez a) udzielanie członkom po- 
Życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu z funduszów, które spółka 
na ten cel przy pomocy wspólnej nieogra- 
niczonej poręki swoich członków gromadzi, 
b) przyjmowanie wkładek oszczędności i o- 
procentowanie tychże, e) popieranie tworze- 
nia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczychii w okręgu spółki. 

(zas trwania nieograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i z trzech członków, wybieranych 


Siedliska ad 


przez walne zebranie z pośród członków + 


| 
i 
i 
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marca 1907 zostali wybrani: 1. Piotr Wy- 
wrocki, gospodarz w Siedliskach, przełożo- 
nym zarządu; 2. Kazimierz Remiszewski, 
rządca tamże, zastępcą przełożonego; 3. Jan 
Gut; 4. Franciszek Tuszezyński, gospodarze 
w Siedliskach i 5. Michał Halan, gospodarz 
w Pruciu członkami zarządu. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpis przełożonego zarządu lub jego zastęp- 
cy i jednego członka zarządu. 

Ogłoszenia spólki dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 
spółki. 

Udział członka wynosi 10 kor. i wpła- 
cony być może albo naraz albo w półro- 
eznych ratach po 1 kor. 

Odpowiedzialność członków nieograni- 
czona. 

Data uskutecznionego wpisu 28 kwie- 
tnia 190%. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1907. 


L. cz. Firm. 469/07 (4979) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych firmy: „To- 
warzystwo bankowe dla handlu i przemysłu 
w Łańcucie, stowarzyszciie rarejestrowane 
z ograniczoną poręką*, po niemiecku „Bank- 
Verein für Handel und Gewerbe in Łańcnt, 
rogistrirte (ienossenschaft mit beschränkter 
Haftung*, które zawiązanem zostało na pod- 
stawie statutu uchwalonego przez walna 
„gromadzenie członków - założycieli odhytem 
na dniu 15 maja 1907 w Łańeucie. 

Główne postanowienia statutu są na- 
stępujące : i 

Siedziba firmy jest Łańcut. 

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
wyłącznie członkom swoim na umiarkowany 
procent kapitałów potrzebnych do obrotu 
w handlu, przemyśle i gospodarstwie w dro- 
dze wzajemnego kredytu. 

Dyrekcyę równocoeśnie wybraną na lat 
10 stanowią pp. (ietzel Drucker i Moses 
Halpern z Łańcuta i Benjamin  Lorberfeld 
z Wysokiej koło fańcuta. 

Dyrekcya podpisuje firmę w ten spo- 
sób, że pod wydrukowaną lub wyciśniętą 
stampilią w języku polskim lub niemieckim 
dwaj dyrektorowie nazwisko swoje własno- 
ręcznie podpisują. 


Każdy członek ręczy za wszystkie zobo-. 


wiązania 'l'owarzystwa prawnie przyjęte o ile 
takowe z majątku Towarzystwa pokryte być 
nie mogą nietylko rzeczywiście wpłaconym 
udziałem, ale nadto jeszcze dalszą kwotą 
równającą się trzykrotnej wysokości swych 
wpłaconych udziałów. Pojedyńczy udział wy- 
nosi 50 kor. 

Ogłoszenia 'Towarzystwaj uskuteczniają 
się przez obwieszczenie w lokalu Towarzy- 
stwa i przez publiczne afiszowanie ogłosze- 
nia w Łańcucie, które mają być podpisane 
przez dyrekcję. 

Rzeszów, dnia 31 maja 1907. 


L. cz. Firm. 268/7 stow. IV. 16 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
w Przemyślu ogłasza, iż 285 maja 1907 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zero- 
madzeniu stowarzyszenia „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Wiązownicy, stow. zarej. z 
nieogr. poręką* 24 marca 1907 odbytem wy- 
brano członkiem zarządu Jana Feldmana rol- 
nika w Wiązownicy w miejsce ustępującego 
Franciszka Szumigraja. 
Przemyśl, dnia 13 czerwca 1907. 


(5089) 


L. cz. Firn. 302/7 stow. IV. 285 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 5 czerwea 1907 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że walne zgromadze- 
nie „Towarzystwa eskontowego i zaliezko- 
wego w bruchniku, stow. zarej. z ogr. po- 
ręką z 25 kwietnia 1907 uchwaliło: 

I zmianę $$ 19, 22 i 81 statutów, w 
ten sposób, że 

a) pierwsze zdanie $ 19 opiewać bę- 
dzie: lDyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
jednego zastępcy dyrektora wybranych na 
6 lat; w 

b) że pierwsze zdanie drugiego ustępu 
$ 22 opiewać będzie: do ważności zobowią- 
zania w obec osób trzecich potrzeba podpisu 
obydwóch dyrektorów, lub jednego dyrektora 
i zastępcy dyrektora; 

c) że pierwsze zdanie $ 31 opiewać bę- 
dzie: Rada nadzoreza składa się z czterech 
członków ; 

IL. wybrało w miejsce usuniętego z dy- 


(5088) 


|rekcyi członka Salomona Abenda, Kfroima 


Englarda, dzierżawcę propinacyi w Pruchniku. 
Przemyśl, dnia 18 czerwca 1907. 


< 


L w, Fiim M Re. A SE 
Wpis firmy kupca. 
Wpisano do rejestru oddzial A.: 
Siedziba firmy: Budzanów. 
Brzmienie firmy: Moses Sandler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 
Żawa prawa propinacyi. 
Własciciel (I): Moses Sandler. 
Kreslenie firmy: własnoręczny podpis 
imienia i nazwiska właściciela firmy. 
Dzień wpisu: 2% maja 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 maja 1907. 


(5040) 


L. ez. Firm. 582 stow. III. 158 (5076) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Niemirów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali- 
czkowe w Niemirowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczona poręką*, po nie- 
miecku: „Vorseliussyerein in Niemirów, re- 
gistrirte (ienossenschaft mit beschränkter 
Haftune*. 

Data statutu 2 maja 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swoich człon- 
ków przez udzielanie im kredytu na umiar- 
kowany procent i na warunkach możliwie 
dogodnych. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów i 
3 zastępców na 6 lat przez Radę nadzorczą 
wybieranych, a przez walne zgromadzenie 
zatwierdzanych; na walnem zgromadzeniu 
2 maja 1907 wybrani zostali: Moses Dawid 
Stieglitz, kupiec w Lubaczowie; Moses Men- 
del Losch i Moses Reches, kupey w Niemi- 
rowie, dyrektorami, zaś Moses Rosen, kupiec w 
Niemirowie, zastępcą dyrektora. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
zamieszczają swoje podpisy dwaj członkowie 
dłyrekcyi, albo jeden członek dyrekcyi i jego 
zastępca. 

Ogłoszenia albo w jednym z dzienni- 
ków krajowych. albo za pośrednietwem miej- 
scowego urzędu gminnego, albo przez afiszo- 
wanie na miejscach publicznych w Niemi- 
rowie. 

Udział członka wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność do trzykrotnej wyso- 
kości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 8 czerwca 1907. 

C, k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1907. 


cz. Firm. 122 Stow. II. 1130 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo budowy 
tanich domów mieszkalnych dła urzędników 
w Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Data statutu: 17 kwietnia 190%. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : podniesie- 
nie gospodarstwa swoich członków przez: 

a) budowanie i nabywanie dla członków 
tanich domów mieszkalnych, 2 

b) ułatwianie budowy przez udzielanie 
im pomocy prawnej, technicznej i finansowej, 

e) wynajmowanie im mieszkań we wla- 
snych domach stowarzyszenia. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Podpis firmy: pod firmą stowarzysze- 
nią następują podpisy naczelnego dyrektora, 
a w razie przeszkody jego zastępcy i jednego 
członka dyrekcji. 

Ogłoszenia będą zamieszezane w jednym 
z dzienników lwowskich, który zostanie po- 
dany corocznie przez radę nadzorczą do wia- 
domości walnego zgromadzenia, a w razle 
gdyby ten dziennik przestał w ciągu roku 
wychodzić, w urzędowej „(iazecie Lwowskiej“. 

Udział członków: 60 koron. 

Odpowiedzialność : jednokrotna 
kość z deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 11 maja 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział TV. 

Tarnów, dnia 11 maja 1907. 


dh, (4784) 


wyso- 


cz. Firm. 488 Stow. III. 146 (5078) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnawa pow. 
Wiśnicz. 

Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 
'Parnawie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką”. 

Data statutu: Tarnawa dnia 10 stycznia 
1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych wytwarza- 
nych we własnych gospodarstwach członków 


L. 


9 


jako też wspólne nabywanie artykułów po- 
trzebnych członkom do prowadzenia gospo- 
darstwa rolnego, przy pomocy odpowiednich 
urządzeń technicznych i handlowych. 


a w razie potrzeby także w czasopiśmie dla 
spółek rolniczych wydawanem przez Patronat. 

Udziały członków : wynoszą po 2 korony. 
Każdy członek może mieć dowolną ilość u- 


Siedziba stowarzyszenia: Przemysłany. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz 
kowe w Przenyślanach, stowarzyszenie za 
rejestrowane z ograniczoną pareką. 


Czas trwania spółki jest nieograniezony. | działów. Członek dyekcyi wystąpił kazimierz 
Zarzad składa się z trzech członków: Odpowiedzialność: ezłonków za zobo- | Dragon. 


Przewodniczącego, jego zastępcy 1 sekretarza. 

Zarząd ten stanowią: Szymon Piasecki 
rolnik w Tarnawie l. k. 54 jako przełożony 
zarządu, Wojciech Piaseeki rolnik i wójt w 
Tarnawie jako Zastępca przewodniczącego za- 
rządu i Wojciech Satola rolnik w Zbydnio- 
wie lk. 16 jako sekretarz zarządu. 

Podpis firmy: Firmę spólki przez kogo- 
kolwiek wypisaną lub wydrnkowaną podpi- 
suje zawsze dwóch któryehkolwiek EB 

| 
1 


wiązania spółki rozciąga się do dziesięcio- 
krotnej kwoty deklarowanych udziałów. 
Data wpisu: 1 czorwea 1907, 
C. k. Sad krajowy jako handlowy. 
Oddział II. 
kraków, dnia 51 maja 1907. 


Członkowie dytekevi wybrani wam Mit. 
tig, Szczepan Franków z Przemysłu jaka 
dyrektorowie: dr. Izydor Kohl. adweka z 
Frzemysślan, Stanisław Domaradzki. Maryan 
Zajączkowski w Przemysślaneelh jako zastęje 
dy dyrektorów i Andrzej Zarugiewiez z Prze- 
myslan jako ezlonek dyrekexl. 

Data wpisu: dnia iS maja 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IT. 


Brzeżany, dnia 3 maja 1907. 


Iz 6% ilin, 6575 Stow. I UL (5057) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

zarządu. stowarzyszel. 
Ogłoszenia: Spółki umieszezane będą Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 


na tablicy przed jej lokalem się znajdującej | robkowych i gospodarczych. 


Na 
ZS 


KARELA SES EEEE MEZO 


MADERA RIEZZADEDAZE nuno A CAKE Pi "EP TE a aa 


È a R R WSD wasz aż, s Sa 4 
)oniesienia prywatne. 


tę 


m" 


A 


Ozas Sroikowo-euroneisii, 


í 


Ruch pociągów kolejowych obowiazujacy z dniem 1 maja 1907 1. ( 


| 
| 
| 


|  Pociag 
Do Luwu owa “posp. | osob. 242 Za W © W 
Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 
ZĘ do Krakowa (Wiednia, Wroełuwia. Berlina, Warszawy, Prag 
Karlskadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa. dasta, Cha- 


x 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suczawy. 

„ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Ohabówki, Zwkopanego (p. Rzeszów). 

, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 

Pragi), Oswięcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

Chyrowa (p. Przemyśl) 


hówki, Zakopanego, Orłowa. N. Sacza (p. Tarnów). 


x 


do Tekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körosmezi. Kir- 
łusza, Suretha, Berhometu, Czudina, Nowosiclicy, Brodiny 


Suczawy, Dorny Watry. 


x 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Prawi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza. Pesztu, Rymanowa, Iwo- 


Orłowa, Wieliezki, 


nicza, Ghabówki, Miclea (p. Dębiec), 


© Oświęcimia. 


Jaworowa. | 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potnier. 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Kawlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. £ 
Wiednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Ghyrowa 
(przez Przemysl). 

iż) g . y UP o . R, m or r 
Iekan, Czortkowa, Zaleszczy k, Delatypa, Wyżniey, Noswasie- 
liey, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Pniny, Dorny 
Watry, Snezawy, 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Krakowa, (Wiednia, W rocławia, Warszawy), Dynowa, Yarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopunezo. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezynice, Skały, Iwania 
pustego, klusiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czorikowa, Korósmóst, Nowosie- 

licy, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, lwonieza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 

lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

, Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. A 

„ lawocznego (Pesztu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


$ 
b 
f 
£ 
| 
| 
i 
z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. | do Sambora, Sianek, | 
z Rawy ruskiej, Sokala. do lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potator, I 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. R Korósinezó, Ozortkowa, Nowosicliey, Brodiny, Pumy, Nu- 
„ Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. i 1 l 
Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. | — 6:12 $ do Rawy ruskiej, Sokala. 
n Fawocznego (Pesztu), Borysławia, Kułusza. — 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów. Kopyczyniee, Iu- 
4 Sambora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Ozortkowa, Zbaraża, pc 
4 ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Kolo- — 6:58 $ do Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, UhRodorowa. — 7:30 | do łŁawocznego, (Pesztu). Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
z Jaworowa. 9:25 c= do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadn). 
z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tur- 
kowa, Sanoka, N. Zagórzu, Ohyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września l 
% Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Plaszów), Sa- — 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadu), Sanoka. 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, Jwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzecn, 
z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, Kórózmezó. N. Sacza, Omowa, (oa 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
4 Sianek, Sambora. liezki, Oświęcima, Zakopaiego (p. Podgórze PŁ, od 15 czerwca 
4 ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 wrześniu wł.). A 
u Podwołoezysk, Kopyczyniec, Iusiatyna, Potutor, Zbaraża. = 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Twonieza, 
z Sokala, Rawy ruskiej. Jusła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca ido 15 września wd.) 
4 Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. — 9:20 | do ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w nied ale 
4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kolomyje), Sere - 
N. Sącza, Justa, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, Berkomethn, Candina, Radowiec, Suc) f 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |1045 | do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zharaża : 
4 Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |1105 f do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. ' 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 155 | — Fdo Ickan, Kafnsza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniev, Körösmezü, | 
4 Bodwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koemania, Dorny Watry. Snezawy, Nowosieliey. I 
% lekan, Ozortkowa, Kafusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, | 217 | — |do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniec, Czort- | 
Nowosielicy (p. Znezżkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Twania pustego, Grzy- 
czawy. niiłowa. 
z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, — 236 | do Hawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Borysławia. A z 225 | do Kołomyi, Zydaczowa. | 
z lekan, Zydaczowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, | 2:45 | — f do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowice. Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- I 
% Bołzcea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. panego (p. Rzeszów), N, Sącza. 
4 Jaworowa. : — 4:05 p do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). | 
% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — 450 Sambora, Ohyrowa, Sanoka. 
Aa: Suchy, E a Aaa” Mielca — 5:50 I Stanisławowa. | 
. Dębicg), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. zr isa ANA 0 „nec Are SC e (wi 
4 SAR (dee. Kijowa), rodeo, Potutor, Zaleszezyk, 4 7 | CP Krakowi, (h Sedali, Wroclaw a Berlina, Warszawy), Orłowa, i 
Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 3 „5 Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. ń 
yna, dwe pustego, D ) — 2: Mawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kułusza. | 
I 


x 


x 


x 


= 


= 


4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadn, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3:25, 5:30 po połud. i 820 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 545, po poludniu; 
(od 5 maja do 239 września wl. w niedziele i rz. k. świeta) 13:41 po 
) poludniu; i (od I czerwca do 31 sierpnia wi. w niedziele i rz. kat. 
10:05 przed polud.; (od 5 do 81 maja, od 1 do 29 września w niedziele święta) 9 05 rano: (od 5 do 31 maja i od L do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) H35 wioczór. i rz. k. święta, zaś od 1 czerwew do 31 sierpnia codziennie) § 34 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wl. codziennie) 115 po połudn. i 9 25 | Do Rawy 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
wieczór. NE" 
Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k, święta o 9:40 
wieczór. 
Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 


ezór: (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i re. k. święta) 1-46 
| po poład.; (od L ezerwea do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 


ruskiej 1135 w nowy (każdej niedzieli). 

święta) 1010] Do Janowa (od 1 maja do 80 września wł. codziennie), 915 przed poludn., 
1385 po poludn.; (od 12 maju do 15 września w 
święta) 1:85 po poludn. 

Do Szczerca 10:45 przed poř. (od 26 maja do 15 września 
kat. święta). 


niedziele i rz. k. 


wł. w niedziele i rz. 


í Stryja, Drohobycza, Borysławia. 
Pociagi lokale. 
j 


wieczór. - Do Lubienia 210 po połudn. (od 13 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 
SPI POEMA AÓ || TE. R aE a NM DRZE EEEE. 8 
Na dworzec „Podzamcze: 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. | — 635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, lusia- 


Podwołoczysk. Kopyczynieć, Hns.atyna, Potutor, Zbaraża. I 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa). Kopyczynice, Ozortkowa, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Żaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Hasiatyna, Zbaraża. 


tyna, Czortkowa, Zlaraża. 
Podwołoczysk, Poiutor, Gyzymałowa, Zbaraża. 
bodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Zale- 
szczyk, Husiatyna, Skały, Iwaniw pustego, Grzymałowa, Czori- 
kowa. 
Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Ilusiatyna, Zwleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. | 


Z dworca „Podzamcze : 


ESSAAT OA EEEE CUZ Z O CEZARA WAKACYJNA CA KOZY CA TIE e 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewożn towarów i tarylowych udziela biuro informa- 


syjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
R rano do 12 w południe. 
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Towarzystwa Wzajemnych 
działu ogniowego 
za czas od 1. stycznia 1900 roku 


Rachunek bilansu z działu ogniowego 


Stan czynny. 


VII. Zaległości w agenturach i filiach (Salda czynne): 


1,988.485 | 84 |  1,988.435 | 34 


| VIII. Różni dłużnicy: 


| 1. W dziale ogniowym: 
i 2) Wydział krajowy . 
| 100.000 | — 


b) Udział w Towar zystwie Wz zajemnego Kredytu 
> è 5 1,496.389 | 03 


| e) Różni dłużnicy Loimon 81 1.917.515 | 81 


15 


„ W dziale gradowym: 


| 
| Różni dłużnicy 254.212 | 79 
l 


wv 
GR 
T 
w 
to 


waualecenodm e e 1 » ea 6 6 ad o 


20,655.129 | 94 | 17,614.166 | 48 53.040.063 | 46 


| Dział ogniowy i gradowy Przypada na dział | 
| Razem ogniowy „rado By | 
i R z Te O : ż ERA. 
| Kor. | h. | Kor. | Kor. h. Kor. | i. | 
| mA m Wink 0 m | raki UE SF ; —— maara wa m am aa a — 
~I. Stan kasy z dniem 31 grudnia 1906 r | 07 „zas: OZ 360.261 | 23 i 369.261 | 23; 
| i $ 
| | | 
| i 
| H. | Rozporządzalne należytości w instytucyach kredytowych i kasach oszczędności: | | 
| a) W dziale ogniowym . a . à © 000 «©. aaae i 
| b) * gradowym . POR. . mae «aa a 2.337.532 | 46 | 2,293.645 | 62 f 44.158 | 34 
| | 
| II. Realności : | j 
| | I 
W dziale ogniowym: w Krakowie : ć i c JE ; ; „| 1,025.000 | — 
J we Lwowie E a a N S2200 l = 
e w Rzeszowie 127.000 | 
| » Gzerniowearh 82.900 | - | i 
| w Tarnopolu 67.000 | - f 
w Przemyślu 135.000 | — 
w Stanisławowie | 142.000 1,900.000 | — | 1.900.000 | — | 
IV. Papiery wartościowe według kursn z dnia 31 grudnia 1906 r.: | | 
! 1. W dziale ogniowym . . 7,185.587 | GO 
Wartość knponów bieżacych | 21.483 18 7,207.021 | 38 7.207.021 | 38 
| pie- 
k 2. W dziale gradowym . 2,651.114 | 50 | 
Wartość kuponów bieżących 5.764 | 01 2,636.878 | 51 | 2,636.878 | 51 
MeT. Weksle w portfelu: | 
| | 
RAW dziale cenom. O moca 4 0. «m. A.  , 191.647 | 69 
| 2 z gradowym . *- - ASK POJ: _105.683 | 32 297.331 | 01 | 191.647 | 69 105.683 | 32 
) 
yI. Salda czynne rachunków z Towarzystwami kontrasekuracyjnemi: 
W dziale ogniowym , 1,746.641 | 91 1,746.641 | 91 | 
321.126 | 28 


Do przeniesienia . > =. ıl | 


I 


rachunk 


Ubezpieczeń w 


l gradowego 
do 51. grudnia 1906 roku. 


© 1 © 
| 
i gradowego z dniem 31. grudnia 1906 r. 
S i 
tan bierny. 
| ac ER CZP A KARE YO NADER ACZ) naaa ROA EE sa EN 
Dział ogniowy i gradowy Przypada na dział | 
e Razem ogniowy gradowy i 
Kor. h. Kor. Kor. h. | Kor. ns 
I Rezerwy zysków, kapitałów : ig | | 
a) Fundusz rezerwowy w dziale ogniowym  .  .  . 1 4 6» 6,931.144 | 29 ; 
b) R M 7 gradowym r ; t ) A ; ć 2,090,851 | 52 9,530.095 | 81 pó 6,9: a ltr | 29 2.500.951 WSZ 
e) n wyrównawczy w dziale ogniowym . «1 44 e F 2 662.654 | 57 i 654 | 57 
d)  „  specyalny w dziale ogniowym R 501.535 | 26 - S 
na ; ałodormia 800000 w 4380 Ja 545.824 |58| 501.835 | 26 | 48.989 | 27, 
i) na różnicę kursu w dziale ogniowym 222.555 | 14 a . 
elo g » » 3 „  gradowym 69.754 | 25 292.809 | 39 222.555 A 69,75% | 25 
H. Rezerwa premii po potrąceniu kontrasekuraeyi. 0 . aaa 3,255,093 | 24 24 | | 
| h 
I 
TIT. Rezerwa na szkody nieuregulowane po potrąceniu kontrasekuracyi: | | ł 
a) w dzidoabaniówm . >=. . 5 . EB 0 w 6 192.896 | 96 i ] 
hb „wEkum a ., 70 „aka So S 11.884 | 43 804.781 | 39 92.596 | 96 | 11.854 | 43 | 
| 
| 
| | 
Iv. Fundusz emerytalny 2,889.640 | 48]  2,389.640 | 48 | 
| 
| 
V. Balda bierne rachunków z Towarzystwami kontrasekuracyjnemi: | 
| M | 
a) w dziale ogniowym . 641.727 | 98 | 
b) 7 gradowym 97.7198 | I6 9.521 | ai 641. 43 97.793 | 79 1 
| i 
p Różni wierzyciele: | 
a) w dziale ogniowym 370.687 | 54 - 
h) 3 gradowym 5.212 | 61 545.960 | 15 370.687 | 54 5.272 | 61 
VII. Kaucye agentów 545,673 59 548.613 DJ 59 
E 
% 
p I | 
a 
| O EE) ozn nia Ca | a o a E 
Do przeniesienia . . . . 19,124.355 16,295.809 | 30 E 2,828.545 | 86 


»Gazeta Lwowska« Nr. 146 z dnia 28 czerwca 1907. 


k 


Stan czynny. 
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Rachunek bilansu z òziatu ogniowego 


Wartość inwentarza po odpisaniu zużycia: 


1. W dziale ogniowym . 
2 gradowym . 


Efekta kaucyi agentów 


Kraków, ðnia 31. grudnia 1906. 


M. Garapich. 


Dział ogniowy i gradowy | Przypada na dział 


Razem ogniowy gradowy 


h. Kor. | h. Kor. | ih. 


Z przeniesienia 20,655.129 | 94 | 17,614.166 | 48 3,040.963 | 46 


55.278 


56 55.278 


89 545.678 


si 21,260.000 pm 18,218.18 9 | 8.041.881 46 
DYREKCYA: 
ly. Głażewski. Paszkowski. 


Naczelnik centralnego oddziału rachunkowego: 


Wiktor Gablenz. 
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i gradowego z dniem 31. grudnia 1906 


Z przeniesienia 


VII. Fundusze * 
a) Fundusz zapomogowy dla wdów po nrzędnikach . 
D ©, $. p. Pawła Przedpelskiego : 
e) A Białego Krzyża . 5 
dj , dla straży ogniowych 
e) s dyspozycyjny Rady Nadzorczej 
f) - na niepodniesione zwroty w dziale ogniow ym 
g) oszczędnościowy w Riickvers-Verein h 
h) r na remuneracye . ; p 
i) A zapasowy w dziale gradowym ; 
k) na niepodniesione zwroty w dziale gradowym 
1) ł im. Dra ©. Romera 3 ; 
IBĘ Pozostałość 
LJ 7 e 
Rozdział pozostałości. 
Pozostałość z roku 1906 
Z tego przeznacza się: 
i Na 18%, zwrotu dla członków w dziale ogniowym 
2. Na 15% zwrotu dla członków w dziale gradowym. 
3. Dotacya funduszów . 


=$ 


Stan bierny. 


"JĄ 


Dziat ogniowy i gradowy Przypada na dział i 
Razem ogniowy gradoni | 
Kor. i h Kor. z) EEN Kor. | . | Kor. n. | 
WE | 
| l | 
19.124.355 : 16 ”l 16.295.809 i 30 l 2.825.545 | S6 
219.540 | 77 
24.427 | 83 
54.058 | 96 | i 
24.051 | 44 l 
2.0500 | — | i 
41.670 | 28 | 
250.194 | 49 
2.061 | 73 | 
29.984 | 20 | 4 
22.891 | 88 EA 
3.000 = 114.581 i 121.655 | 45 52.876 | 08 
1,361.115 | 40 1,200.654 | 18 160.459 | 52 | 
| 
21,260.000 | 39 | 18,218.118 | 93 |  3.041.881 | 46 | 
o — OEG OEG i - mma a Da; | MOT || mmm AEK a a a kM - | OWN 
| 
1,361.113 10. 1,200.654 | 18 z 160.459 
1,097.409 | 80 1,097.409 | 80 
82.558 | 4 32.558 
181.145 | 43 103:244 | 35 74.901 
1,561.113 | 70 1,200.654 | 18 160.459 
| na CMC | zm A 


KOMISYA RACHUNKOWA; 


Włodzimierz Gniewosz. 


- 


Maryan Ddydyński. 


fi. Wodzicki. 


Klemens Dzieduszycki. 


Jieczysław Mrbański. 


1. W dziale ogniowym. 


407, listy zast. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 41 let. 


O e x 56 let 
Po, „ „Banku hipotecznego Aa 
A y ” . . 
» „ 5 premione 
+ Ę „ krajowego | u 
+ 5 7 „  Austro-Węgierskiego . 
4! /ą7/o > „ krajowego 


40,  Obligacye galicyjskiej pożyczki propinacyjnej 

490 A komnmalne Banku krajowego 

40/5 pożyczki miasta Lwowa . 

407, Listy Awe: Bukowińskiego Zakładu Kredytów ego Ziemskiego 
Eo Ę Tow. Kred. Žiemsk. Król. Polskiego ; 
405 Obligacye komunalne Banku a D Emisyi 

e Losy miasta Krakowa . 

4,  Obligacye galic. pożyczki krajowej z r. 1893 

Wo 5 kolejowe Banku krajowego k 

40/, Węgierska renta koronowa ; 


Wartość kuponów bieżących . 


2 W dziale gradowym. 


49/ Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 56-letnie 


5o A ` Banku hipotecznego premiowe 
4 0/ 

Bi 2/0 » » w» » . . 
AO i a * 

40) - A krajowego © 


0 , 
LUA Obligacye. galicyjskiej pożyczki pr opinacyjnej 
40 » komun. Peszt. Banku Komere.  . 

40, Austr. renta koronowa 

49,  Obligacye kolejowe Banku krajowego NZ 
4%, Listy zastawne Tow. Kred. Ziemsk. Król. Polskiego . 


Wartość kuponów bieżących . 


EOR a a G p a 


-T 
; 


Papiery wartościowe 
działu ubezpieczeń od ognia i gradu 


według kursu z dnia 31. grudnia 1906. 


eczeńń w Krakowie. 


i GG SG GE a OE GOA BOG a a I iz] 7 OG W 
1 
| Wartość Kurs 
Waluta | z dnia 31 grudnia| Wartość z kursu 
imienna 1906 
z...|-- AGE .,NRERE a a 
Koron 974.400 98 50 368.784 = 
2,168.200 95 10 2,715 5. 604 20) 
195.400 100 — 175 400 — 
1,204.000 97 75 I 6. 910 — 
M 13.000 110 — 14.800 e 
ś 456.000 98 — 740.880 — 
5 T 200 gy 20 17.062 40 
i 3.000 100 > 23.000 | — 
5 367. 000 99 45 366.082 50 
w 99.000 100 — 99.000 — 
; 155.000 95 75 151. 285 < 
38.000 98 15 357.525 = 
Rubli 133.800 Se O —- 294.360 = 
Koron 590.000 oy 50 575.250 = 
i 80 56 — 112 = 
T 55.0000 Yy 15 51.807 50 
$ 250.000 O 50 248.450 — 
si 150.000 o7 15 124.475 == 
%,185.587 | 60 
A NA 21.433 i 
Razem 7207.021 38 
Koron 1,740.000 95 l 10 1,706.940 = 
5 26.000 10 m 28.600 m 
M 111.000 100 — 111.000 == 
» 85.000 oy 15 56.020 — 
y 190.000 98 — 156.200 = 
7 14.200 99 10 14.164 50 
Ą 40.000 97 60 59.040 = 
i 100.000 99 15 99.150 | — 
200.000 07 50 195.000 = 
Rubli 75.000 WED | = 165.000 raka 
 2.631.114 50 
Koron 5.764 01 
Razem 2,636.878 əl 


)NIESIENIE. 


„FTYGODNIK ILLUSTROWANY* 


stając zis wobec większej wolności słowa, żywi ufność, że przy udziale spółpracowników z pośród przedstawicieli 


y 


b niemal cie cja" i gu polskiej godnie pełnić będzie lużbę w nowej erze rozy Ula) 
W MAE 1907 zamieścimy Bunia wpeałytiaaa | | <8D IONODZJE 
i MARYI KONOPNICKIEJ a ziamiąci Iekzieh 7 
| Studya literackie. RANER 7 ADY WGN B ziemiach poiski h: 
maS | Co się dzieje na prowincyij? 
| OSNUTE NA TLE ŻYCIA ROBOTNICZEGO. A 4 


a; a: | T Z ILLUSTRACYAMI I PORTRETAMI. 
L dziedziuy studyów 1 rozpraw literackich ZAMIGCINY : ARTURA OPPMANA (Or-Ota) | Bedzie to pełny obraz odnowionego ruchu narodowego 


po Se | W CAŁEM KRULESTWIE. 
rwawy Rok Śiwa: Bodaka Bai 
cykl poezyi z dziejów ostatniej doby. «c 0 3 HY 


/ Z : 0 TETMAJERA, RYDLA, KASPROWICZA, znajdą szerokie odzwierciedlenie na łamach „TYGODNIKA 
í A. Górskiego GOMULIGKIEGO, A. LANGEGO, K. GLIŃSKIKGO, SDA P ILLUSTROWANEGO*, tak jak lekceważyć nie będziemy 


Józefa Kallenbacha o —— A GALIGY, WIELKOPOLSKI I ŚLĄSKA 


| ż o "RE k | gdzie pismo nasze posiada własnych stałych koresponden- 


|. Ignacego Matuszewskiego 


l tów, ilustratorów i fotografów. Piórem i ołówkiem pragnie- 

A. Langiego p JEJ CY, Å y iM my odzwierciedlić życie całego Narodu Polskiego. 
SERI: a SE mery G Korespondeuci nasi O nad którymi ster dzierżą, 

Ć i 7 Tadeusz Czapelski, K 

Jana Lorentowicza Numer T odnika“ oświ cony wychodźtwu WŁ. 4 gu i Artur R ke. 
bę yg p ę strzegli, aby Fg „TYGODNIKA“ nie uszedł 

ayp Ë = a a iw. ` 
Władysława Bukowińskiego polskiemu, ani jeden fakt ni jedno dzieło, ani jeden 


BPI uUumery sSpPBEecy alinee: 
Polska a Niemcy. — Szkolnictwo polskie. — Litwa. —- Masonerya polska. — Mężowie stanu i dyplomaci. — Polacy w walce o wolność cudzą. — 
Żydzi polscy. — Emigracyjny. — Mieszczaństwo polskie. — Trzy zabory. 


SZTUKA POLSKA 12 POWIEŚCI. 12 tomów tiel Nistoyczayoh i irek 
T (BICIE A. Arcworv. „Na AEA emoty* . . . . . . . „ . 2:60 l. (PREM, baj wsi A." gie 


Augustynowicz Jan. „Pociągnięcie pędziem*. Treść: Cum M. pa: wki Piotr. „Adam Mickiewicz”, Zarys 
Zaznajomimy ogół nasz z mało u nas znanemi ARCYDZIE-. l4 Szał. — „Pan Brazaczewioca”. — Wieczór w biozraf.-literacki, wyd. 2-gie z 2-ma portretami. 
LAMI SZTUKI AMERY KAŃSKIEJ, SZWEDZKIEJ, NOR- liidzie. — Potępieniec. -— Baran. — W wie- OM. (wę 0. „EEG, «ae, 9360 
BER: R nij MIŃSKTET. BELOIISKIEJ, AN- | czó: karnawałowy. — W słońcu. — W cieniu. Kraushar ae E na wygnaniu w 
TURECKIEJ. Z dzieł malarzy polskich znakomite prace | Panna Stasia. — Spełuiło się. — Momenty. — Mitawie i Warszawie”, Szkic historyczny (1798— 
najcelniejszych artystów naszych, świeżo przez „TYGO- W do kotea dii AE i= 1805). Z illustracyami. . . e e e e 2... 6:40 
DNIK ILLUSTROWANY* nabyte. | Brodowski Feliks. „Liote*, Nowele. . . . . . 3— Jenike Ludwik. „Młodość Goethego i poezye jego 
M SSE |  Gawalewicz Maryan. „Cudak*. Powieść.. . . 3:20 Hamos 26 maneia o o o o 000 0 © . 2:60 
Ch wila bieżąca. (| Gruszecki Artur. „W tysiąc lat“. Powieść Mielca 8:20 Małecki Antoni. „Z przeszłości dziejowej“, 2% tomy 9:60 
| Gomulicki Wiktor. „Binta“. Nowele. . . . . . 260 Niemcewicz J. U. „Pamiętnik o czasach Ks. War- 
Warszawa. Prowiney A, Cesars a, |  Konczyński Tadeusz. „Śladem BERD PE 2:60 szawskiego* z portretem, . . , . . . ao c Bd 
l 5 LD) i | Kowerska Zofia. „Znane dzieje“. Powieść. . . . 3:20 Nowiński Józefat. „Sienkiewicz“. . - . ona jA 
Tagadi - Kosiakiewicz W. „Hallali“. Powieść. . . . . . 320 Sulima Z. L. „Historya Franka i Frankistów*, . 3820 
Każdy artykuł będzie ilustrowany. Rojan Kazimierz. „Doborowe kW s gd 2:60 RAE a Adam. „O ujście Wisły wielka wojna 
o dolę Chwili biez i al Sewer. „Michał Kopeć“, „W lesie“ ; Gb Nogal. 3:50 pruska“ e E o a a E ib 
cyklem „W nosa NE R | GERS! Terpiłowska Julia. „Przystań“. Po Gwiesć, o oo oo A= Tarnowski SA ce Szujski jako poeta*. 3:20 
KONOPNICKIEJ, pod tytułem: Cena katalogowa Kor. 36 hal. 50, zniżona dla pre- Cena katalogowa Kor. 54 hal. 80, zniżona dla pre- 
r JE | BY 6 HU NT numeratorów „TYGODNIEA ILLUSTROWANEGO* numeratorów „FTYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" 
4 CELI W IĘZIENNEJ, l na Kor. 10. na Kor. 15. 


Bezplatne premium „Tygodnika [ilustrowanego* Album z dwunastu kolorowych kartonów 


PIOTRA STACHIEWICZA: W ROK. 
Niezależnie od tego utrzymamy i nadał zaprowadzobe dotychczas przy naszem piśmie 


BEZPŁATNE! DODATKI KSIĄŻKOWE BEZPŁATNE 


Tu jednak wprowadzimy pewną zmianę, zamaiast OuwiLnaSsóri oddzielny er tonów damy sześć pokaźnych tomów (20 do 
25 ekuszy każdy), które objętością i zawariością swą pezewyższają maacznie dotychczasowe tomy. 


Dodatki te obejmą: Łozińskiego Warorego: „Zaklęty Dwór“ ( tomy). Jokaja Maurycego; „Poruszymy z pasad ziemię” (4 tomy. 
Nadto obniżyiiśay prawie do połowy c-nę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach 
poprzednieb, dla ufstwienia nowym prenumeratorom skompletowania sobie całości. 
31 tomów Sienkiewieza z lat ubiegłych za dopłatą kor, 51:40 hal. bez oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty w 7-miu seryach, Pierwszych 5 seryi po 
12 tomów, 6-ta serya 18 tomów po 7 kor, bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7-ima serya 8 tomów kor. 7 40 bez oprawy, kor. 18 w oprawie, 


a Pasaż Hausmana 9. 


Główna ekszedycye a Tygo gd ka 


(Biuro Pzienotk ów i oi ZEŃ „a LEA) oraz wszystkie Księgarnie i Kaulory pism. 
Warki prentneraty „TYGODNIKA LLUSKOWANEGO” razem z 6 tonami dzieł powieściowyci, albumem Stachiewicza, dodatkiem powieściówym w arkuszach : 
a Kwartalne e E (6:50 w Galieyi 3 Buxo- Kwartalnie . . . . Kor. 720 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych komple- 
we Lwowie: Półrocznie . . . . „ 1860 winie x przesyłką Półrocznie „ 1440 tów „Tygodnika“ w cenie kor. 3:20; na opakowanie 
Roczna U pocztową: Rocznie . . 6.0 m A okładki dmąszyć należy 40 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła powieściowe w bardzo pięknej płóciennej oprawie dopłacają na oprawę tylko: R rtalnie 1 koronę 20 hal., półrocznie 2 korony 40 hal, rocznie! 4 korony 80 hat. 
Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumerata. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna eżrpedyzya „Tygodniga” we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego.) 
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WODOCIĄGI OGIAZ EWY A NIEZ 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacys e "PRZEDS CE Zolu ZOZ ZER 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne: pralnie, suszarnie i t. d. 


poeojelztują i wykonują: 


inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Zolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


i pzy. m TRU ża, 1. R 
na JA... as isra RATY DGL SFALT DO OSUSZANIA 
"7% koza GOO PORA ES PEREZ Uy A jb ZAWILGOCONYCH SCIAN gr 
Froeblanki neo etana wół O DACHÓW | do SZOLAGYIĄ | s%OŁA DESTYOWAA | M || uszy onzygek onzewy || 
na prowineyi. Ue EPO a aa ma A FUNDAMENTÓW Sigi BA DACHÓW IBRZEWA JL, i i "jl Za 113 LN 
„Froeblanka“ poste restante Lwów, główna poczta. MOZNA g NAD f NY JACY RZ m SZYK AU AIS OAT eE 
PE) e aa a ee V Y ANTAR sa RÓW A a gy" | -(* = Gzy) ZARA 5 e S NT 


| Pozostałe towary z dawnego lokalu: x ki 
Okaz a. kołdry po kor. 4, © i 9, wełniane e a i Jo ROEE p r 
i klotowe po kor. 10, 12, 14, 16, 20 do kor. 30, je- 
dwabne atłasowe po kor. 22, 28, 30 i wyżej. Ogromny 


wybór materyj meblowych, dywanów, chodników, GE er to z SĘ 
wdał, rk, boy 1a koka p. OZI 68 3-5 JUZ WSZEDL NOWY 
lazne od najtańszych. Kompletne SYPIALNIE, JA- Dnia 2 lipca b. r. o godzinie 9 rano 


DALNIE i MEBLE SALONOWE polecają J. SCHU- 
STER i K. TOCZYSKI Lwów, ul. Trzeciego Maja 
liczba 5. 


ważny od I maja 180% 


RYER KOLEJOWY === 


po 85 kal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S$. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
= Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. 


Wylie 


odbędzie się na plebanii w Zwierniku p. 
Pilzno publiczna licytacya na budowę 
= pana "Be dla ubogich w Źwierniku. Plan, ko- 
sztorys i warunki licytacyi są każdego dnia 
SZW Ë a rano o 8 godzinie do” przejrzenił w kance- 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- | laryi parafialnej. 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- Zwiernik, dnia 20 czerwca 1907 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- í an 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina Ks. Piotr Lewandowski 


Edmunda Riedla, LWÓW. kurator fundacyi 


ś. p. Tekli Krasuskiej. 


kij B. Połonieckiago we Lwowie. 


CYRK. Z ZP m CEA 


L. 36.312. (5202) 


Ogloszenie rozprawy ofertowej 


„ C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
oferiowej wykonanie koszar na stacyi w Stróżach. 


Koszta ogólne wynoszą około 56.000 Er. »* 
Roboty mają być ukeńczone 1 linea 1805 
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofer, szesegółowe kosztorysy, warunek budówy, 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznię używane obce przewodniki i przez dosturczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskie. artystyczne. ducitaacyjnych przewodników nezynić obce zupełnie zby- 

1 f 1 E - > ; ; kers Zaopatrzeue w plany i mapy wzorowo wykonane steją ie polskie przewodniki 
plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać, a wzgłędnia nabywać, począwszy od | „4 wysokości najlepszych tego 1odzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 


28 czerwca 1907 w wymienionej e. k. Dyrekcyi kolei państw., oddziale dla utrzymania 
kolei i budowy. 

Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formularzu oferto- 
wym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na 
budowę koszar w Stróżach najpóźniej do dnia 15 lipca 1907, godziny 12 w południe do 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 lipca 1907 o godzinie 1230 po południu w małej 
sali posiedzeń na I. piętrze, drzwi Nr. 135. 

Oferta obowiązuje oferenta do końca sierpnia 1907. — Szezegółową uwagę zwraca 
się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy mogą liczyć na uwzględnienie 
wniesionych ofert. A 
,.  Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych równocze- 
aip 7 wniesieniem oferty, wynosi 2500 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i dla przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadynm w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami, Kor. 3.—. ; 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 2.—. , 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapa. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 3.—. 

Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


OBWIESZCZENIE. 


Kraków w czerwcu 1907. Niniejszem podaje sie do wiadomości P. T. Członków Kasy za- 


C. kx. Dyrekcya kolei państwowych. liczkowej w Delatynie stow. zarejestr. z uieogr. poręką, że gdy zwo- 


. "ua Po zam «—|łane na dzień 23 czerwca 1907 na godzinę 5 po południu pierwsze 
p 2) Fed r" EŃ U ART 7 md, ` „ s Tr" i . 17 O . “ a 
GOGGGGG3666606568 POOSECRRROODCZ XXXIII. zwyczajne ogólne zgromadzenie członków dla braku kom- 
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plecu wymaganego w $ 42 ust. 1 statuta do skutku nie przyszło, 
odbędzie się na podstawie przepisu $ 42 ust. 2 statutu dnia 7 lipca 
1907 o godz. 5 po południu ponowne 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków w biurze Towarzystwa w Delatynie, które prawomocnie 
obradować i uchwalać będzie, bez względu na ilość obecnych wię- 
kszością , głosów i z tym samym następującym 

Porządkiem dziennym i 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906 i udzie- 
lenie Dyrekcyi absolutoryum. 

2. Odczylanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 21 i 22 maja 1905 
rewizyi, przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1908 Nr. 188 Dz. u. p. wraz 
z uwagami Wydziału powszechnego Związku we Lwowie. 

3. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcia takowego wraz 
|z uwagami Związku do wiadomości. 

4. Zmiana statutu, a w szczególności zmiana $$ 1, 2, 14, 16, 19, 20, 83, 
30, 41, 42, 47%, 50, 51, 58, DA, 506, 57, 68, 64, 69 i 70. 

5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej $ 21 statutu. 

6. Wnioski członków. 


Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Delatynie 
stow. zarejestr. z nieogr. poręką. 


Karol Kaczorowski m. p. Adolf Schima m. p. 
Sekretarz. Prezes. 


Najwiecej rozpowszechnione pismo iiustrowane dla kobiet 3 
sią l R 


Tygodnik Miód 


W dziale literackim pomieszcza : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondennye z głównych ognisk życia 
uuropejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycizę kolerowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki gr- 
kusz z krojami i wzorami robó: i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyiane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaćwiewiem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: 7 dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go: 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Sznmlsńską, 


liformacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Ló, Pasaż KHausmana 9. 
© we Lwowie na prow. Z prze- } 
$ kwartalnie 3 KA. syłką pocztową 3 KA. 69 B. $) 
Numers okszewe i prospekta gratis, 
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BAA ABELLO aOGANSOBOOLTA 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


